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Depesze do Rządu R. P. 
trzecią rocznicę podpisania 

polsko-radzieckiego 
SOiUS·ZU 

WARSZA:.WA PAP. Do Warszawy nadesłane Do Pana Zygmunta Modzelewskiego, Mini- między Związkiem Radzieckim a Rzeczpospoli-
zostały następujące depesze: stra Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej tą Polską. Jestem przekonany, że polsko-ra-

Pan Bolesław Bierut, Prezydent Rzece:ypospo Polskiej, Warszawa. dziecki układ sojusznice:y, który prawdziwie 
litej Polskiej Warszawa. Proszę Pana, Panie Ministrze, o przyj,ęcie służy sprawie współpracy między naszymi kra 
Proszę Pana, Panie Prezydencie, 0 przyjęcie moich prnyjacielskich powinszowań z okazji jami będzie i nadal niezachw'1aną podstawą 

moich powinszowań w związku z 3-cią rocznicą 3-dej rocznicy podpisania układu 0 przyjaźni przyjaźni naszych narodów. 
podpisania układu 0 przyjaźni, w.zajemnej po· wzajemnej pomocy i współpracy powojennej (-) W. Mołotow. 
mocy i współpracy powojennej między Związ
k!em. ~adzieckim a Rzeczpospolitą Polską jak 
rowmez moich serdecznych życzeń dalszych 
osiągnięć w dziele budowy silnej demokraty
cznej Polski oraz umocnienia sojuszu i przyja 
źni między narodami. 

(-) M. Szwernik. 

* * * 
Do Pana Józefa Cyrankiewicza, Prezesa Rady 

Ministrów Rzeczpospolitej Polskiej, Warszawa. 

Działania wojenne w Grecji 
PARYŻ PAP. - Mimo, że w oficja<lnyclJ. 

!komunikatach greckiego 6Ztabu genera11nego, 
n.ie ma o tym żadnych wiadomości, dzialania 
wojenne w Rumelii trwają od 6 dni. Sądząc z 
wiadomosci korespondentów gazet ateńskich, 
w ofensywie udział biorą 3 dywizje armii kró· 
lewskiej. Oddziały armii demokratycznej ma-

newrują unikając większych starć. Dotąd od· 
była się jedna ty;lko porważniejs;za ipotyiOOka 
w miejscowości Timfristos. Król Paweł w to· 
waxzysitwie szefów angie,l&kiej i amerykań· 
skiiej misji wojskowej wyjechał do La!nii. W 
mieście tym Z'!lajdiuje się sztab lkonp:usu, kie
irujący dział.aniami w Rumelii, 
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,,Eksport„ amerykański 

W czasie, gdy w Tllrcjj wybuchły rozru
chy głodowe ludności - amerykańscy labry· 
kanci broni rozpoczęli wy8yłkę„. czołgów <kJ 
tego kraju. 

Na ifastracji - turecki parowjec „Yo71gai.t" 
wyładowuje tanki USA w Konstantynopolu. 

W dniu 3-ciej rocznicy podpisania układu 
polsko-radzieckiego o prr.1:yJażni i wzajemnej 
pomocy przesy_łam narodowi polskiemu, rządo
wi polskiemu i osobiście Panu, Panie Premie
rze, moje przyjacielskie powinszowania. życzę 
dalszego umocnienia sojuszu i przyjaźni mię
dzy naseymi krajami i stałego rozwoju i roz
kwitu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Osiem milionów głosów we Włoszech 
(-) J. Stalin padło na listę frontu ludowo-demokratycznego - mimo niesłych:1nych fałszerstw, dokonywanych na rozkaz giełdy USA 

Dym trow w Pradze RZYM PAP. - Kompletne wyniki wybo· 
rów do Senatu przedstawiają się następująco: 

chrześcijańska demo;kracja - 10.740.131 gło

sów (.(7,9 proc.), 

włoski ruch SfPOłeczny (faiSzyśoi) - 244.646 blok nairodowy - 999.166 głosów, 

PRAGA PAP. - W środę, w godz.i.nach ran 
nych, bułgar&ka delegacja uądowa złożyła 
oficjalną wizytę premie:row.i Go<ttwal<lo·wi. 

głosów (1,1 iP!'OC.). republikanie - 650.017 głosów, 
.na Tóżne inne ugrU1powania padło łącmie mo.nat:clt.iści - 729.283 głosów, 

467.684 głosy. faszyści - 542.297 głosów. 

W zgr0JI1ad.zeniu narodowym premiera buł
g~skiego Dymitrowa i i'Ilnych czło.n!ków dele· 
gaieji powHał prnewodnic:z.ą>cy DavJd. PrzYJPO· 
mniał on w k,róblcim ip!11Zemówieniu, że. na.Tód 
Czechosłowacji zawsze żywił wielką sympa
~ię dla narodu bulgaa'5ildego, śled.ząc jiak naj
życzliwiej jego walkę o wolno'Ść. Toteż pod
czas wojny bałkańslci.ej w roku 1912, odbyły 
się w Pradze demonstra.cje na .z.nek sympatii 
do nairodu 1bułga:TSkiego i podczas ~h de
mons,traicji on sam był aresztowany prze.z p<>li· 
cję auistro • węgiellSlką. David wy.raził przeko
nanie, że pakt, jaiki ma być obecnie podpi

front ludowo • demokratyany - 6.955.229 
głosów (31 proc.), 

Kompletne wy1I1ik.i wyborów do l'zby pas· Pozostałe głosy przyipadly lk!'1lw drobnym 
łów są następujące: ugrnpotWaniom. 
chnześcijańska demokracja - 12.616.527 gło- W na•jbliższym czasie oczekiwane są da!· saragatowcy - 1.580.722 głosów (7 proc.), 

- blok na·roidowy Nitti'ego - 1.364.741 głosów 
(6,1 proc.), 

repu:blik:anie - 637.433 głosów (2,9 proc.), 
monarchiści - 436,597 głosów (2 proc.), 

sów, 
fron1 ludo·wo • demoikraityc.zny -. 7.995.601 

głosów, 

saragatowcy - 1.848.826 głosów, 

Fiasko konferencji w Bogocie 
sany między obu ikrajami iPrzyczyni się do NOWY JORK PAP. - Mim.iister handlu czasem wiadomo, że państwa połu'd.niowo -
dałszego zaicieśniienia wzajemn~h stosunków. USA AvereiH !Han:i.man opuścił k~nferencję amerykańskie dążyły przede wszystkim do 

Premier Dymitrow podziękował za serdecz- w Bogocie udając się do Waszyngtonu. De- zrealizowania gospodarczych celów konferen
ne pr.zyjęcie i życz.y~ c:zechosłowa>Okiemu :zgrn- legacje Amerykii łacińskiej uważają ten wy· cji w przeciwieństwie do stanowiska USA, 
madzenil\l narodo•wemu pełnego powodzenia jaw za oznakę, iż konferencja nie da żadnych które zmierzają do stworzenia bloku paname-
w dalszej pracy. wyników w sprawach gospodaxczych. Tym· rykańskiego. 
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Dowbór-faszy•la i łapownik 
odpowic;rda prr.ed Sqdem l,..~·o;skowym· za swe zbrodnie 

Wojskowy Sąd Rejonowy przystąpił wczoraj do rozpatrywania sprawy byłego <łyrekto
ra Okręgowego Urz~du Likwidacyj1l<i!Jo "' Łodzi Stanisława Dowbora. Rozprawie prze
wodniczy płk. Ochnio, oskarża prokurator mjr. Auster, bro)li z urzędu adw. St;misJaw 
Wróblewski. 

Stanisław D<>wbór urodził się w 1898 roku w Łodzi. Jest WZTOstu średniego, pokaźnej 
tuszy. W C7lasie składania zeznań często ociera pot z czoła. 

Wśród głębokiej ciszy, jaka zap,uuv:ała na 
sali, przewodniczący płk. Ochnio odc.:i;vt.we akt 
oskarżenia. 

Akt oshrien'a 
Stanisław Dowbór zatrzymany został przez 

Wojewódzki Urząd Bezpie'c:·zef1stwa 1 lutego 
bieżącego roku jako podejrzany o działalność 
antypaństwową. 

W toku śledztwa ustalono, że oskarżony Do
wbór jeszcze długo przed wrześniei:n 1939 ro
ku, kiedy klasa pracująca walc2:yła o swe pra
wa i nowy sprawiedliwy ustrój, był zdeklaro
wanym przeciwnikiem wszelkiego postępu spo
łecznego. Dowodem tego jest między innymi 
artykuł o Dowborze, zamieszczony w roku 
1934 w ,,Tygodniu Robotnika". (Kliszę ~~· tego 
artykułu !Zamieszczamy na II stronie „G1vsu". 

Członek faszvstnws~ ef!o stronn'ef°'a 
W okresie ~upacji Dowbór znalazł się w 

szeregach faszystowskiego Stronnictwa Narodo 
wego. W końcu 1939 roku wstąpił w Łodzi 
do konspiracyjne1 organizacji „Organizacja 
Wojskowa", podporządkowane] Stronnictwu 
Narodowemu. Zadaniem jego było zorganiq;o
wanle komórki „OW na odcinku inteligencji"' 
łódzkiej. Jest on w stałym kontakcie z kierow-

nikiem łódzkiego SN - Zwierzewiczem Ewa
rystem. Jako członek wydziału Administracji 
Zastępczej Dowbór opracowuje plany zorgani
IZOWania przyszłego zarządu miej,skiego i przy
szłej policji faszystowskiej w Łodzi. W pierw
szej połowie 1943 roku pracuje pod kierownic
twem szefa Administracji Zastępczej w War
szawie pseudo „Ryszard". W grudniu 1944 ro
ku odbywa się w Piotrkowie w mieszkaniu jed 
nego z cdonków SN zebranie okręgu łódzkie
go, gdzie wyłoniony zostaje zarząd okręgu 

łódzkiego S. N. i omówione zostają przyszłe 
formy działalności w !Związku ze zbliŻ'ającą 
się ofensywą wojsk radzieckich i polskich. 

\ owbnr nakłada maske „socialisty„ 
Po wyzwoleniu oskarżony Dowbór nie ujaw

nia się, lecz kontynuuje swą działalność w ra
mach nielegalnego SN. Pragnąc ukryć swe 
właściwe oblicze wstępuje do PPS. 

Poza swą przestępczą działalnością w ra
'mach SN Dowbór jako dyrektor Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego stworzył w instytucji 
tej warunki takie, że niemożliwością było u
zyskać cokolwiek w Urzędzie bez łapówki. 

b"o"ni~ : złodziei 
W okresie od 1946 roku do 1 lutego 1948 ro 

ku w 12-tu stwierdzonych wypadkach załatwił 
sprawy z osiągnięciem dla siebie korzyści 
majątkowych. przydzielał sklepy, mas2:yny, wy · 
dawał zezwolenia na przewóz mebli do War
szawy, wydzierżawiał warsztaty i sklepy, ob
niżał samowolnie tenutę dzierżawną - i na 
tym zarobił milio:ny !Złotych. 

Poza tym Dowbór oskarżony jest o przecho 
wywanie broni palnej w biurku w kasie OUL. 

Tyle mówi o działalności przestępczej Dow
bora akt oskarżenia, będący tylko suchym wy 
ciągiem z całokształtu przestępstw oskarżone
go ustalonych zarówno jego Zei:naniami, jak 

zeznaniami świadków w śledztwie. 

Priewodniczący otwiera przewód sądowy. 
Pierwszy składa wyjaśnienia oskarżony. Prze 

dewszystkim zaprzecza on z miejsca wszyst
kim zarzutom aktu oskarżenia. Jednak później 
przyciśnięty do muru pytaniami Są.du i prokura 
tora sam zaplątuje się w sieć bez ~yiścia t u
stala szereg obciążających go faktóp. 

Starannie unika w opisie swojej działalności 
dat od 1930 roku do 1945, .z którego to okre
su datuje się jego działalność w Stronnictwie 
Narodowym 

o ziałalność podziellłłla Dowbon 
Prokurator: Jaikle kontakty z pod2:iemiem 

miał oskarżony w okresie okupacji? 
Oskarżony: Na początku roku 1939 pracowa 

łem z inż. Kralkowskim, z którym zapoznał 

(Dalszy ciąg na stor. 2·e}) 

sze dokładne wyniiki. 

* * * 
RZYiM (obsl. wł.) - Jak ,iodają pisma, ofi• 

cjaine wyniilci głosowania we Włoszech ogło· 
szone zostały przez d~ienn}ki ameryk·ańskle 
jeszcze przed zakończeniem obliczenia. W ten 
sposób sensacyjna prasa amerykańska uchy· 
liła zasłony roz,postmtej nad umam.J wyborcey 
mi we Włoszech. WyJlJfki glosowania były ta
kie, jak to z góry ustalił Departament Stanu. ....••••.......••.••••••••• „. 

Pos;edzenie Se ~mu 
28. łV, o godz. 11 -ei 

WARSZAWA PAP. - Marszałek Sejmu 
Ustawodawc~ego Wł. Kowailski o,glosił n·astę· 
ipujące za.rządzenie: 

„Posiedzeni-e Sejmu U61taiwodawc.zego ,od· 
będzie się w dniu 28 ikwietnia. Tb. o gad.z. 11". 

M<lTszałek Sejmu Ustawodawczego 
(-) Wł. Kowa•l&ki. 

Administrator planu Marshalla 
ma czarne myśli 

WASZYNGTON PAP. - AdmiinJsflrator 
„ellropejskiej współpracy gos.podarozej" Paul 
Hoffman w komisji kredytowej faby Reprezen 
tantów wyraził obawę, że 5 miliardów 300 mi· 
lionów doforów wyasygnowanych w ramach 
„planu Marshalla" może się okazać niewystCl!r 
czającą sumą. Oświadczył on dalej, że wpraw· 
d.zie istnieje nadzieja podwyri:s-z:enia. ipmdukcji 
w k·rajacll korzysotających z ipollllOcy ameiry· 
kańsikiej, jednakże nie ma on pewności, czy 
da się to uczynić. · 

z;azd generałów s s 
WIEDEl'l PAP. - Pirasa wiedeńska !komu

nikuje, że liczni czlonikowie b. hUJerowskiego 
sztabu generalnego zjęchali się do miasta Kas
sel w Niemczech zachodnich. Do Kais&el mi<eali 
przybyć m .in. b. sz·ef szta!bu armi'i hi-tlerow· 
&kdej - generał Hałdeir li manizałellc Kessel· 
1'iir1g, zaś w najbliż.szych dniach oC?Jekuje &.ię 

przyja:zdu mairszałkia Rundstedt.a. 

Woiewódzki Kom:tet 
Jedności Młodzieży 

W dniu wczorajseym w sali Domu Kul· 
tury Robotn. przy ul. Przędzalnianej w Ło

dzi odbyło się zebranie członków organi
zacji młodzieżowych ZWM, TUR, ZMD i 
WICI, na którym wyłoniony został Woje
wódzki Komitet Jedności Młodzie3 
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-f~szysta i łapo 
odpowiada przed Jqden1 H'oj!ikowqn1 za .sH'e zbrodnie 

Dowbór nik 
• . (Dokoi\~zenle ze sir. 1-ej) I charytatywną, której celem była pomoc dla ro• rzewicza. którego nie znałem. Zwierzewicz Sąd ipra:ypomina Dow'borowi 2eznalll'ia zł,oiżone 

~~Ie Zaiączlko"'."sk1 -. przedwoJen.ny p~ezydei;: dzin, których ojcowie byli w GG. Pewnego l zwrócił się do mnie z prośbą o · ułatwienie fał przez niego w sprawie wyże], wymienionego 
g erza. Orgam.zowallsmy wspolme d:z1ałalnosc razu przyprowadził do mnie Kralkowski Zwie-1 szowania dokumentów dla członków organi.zacji zebrania. Mówił on w czasie śledztwa, ie u Ko 

woi,skowej. Ze Zwlerzewiczem zetknąłem się towsklego były rozw;;iżane możliwości dals11:e
..ill również w Częstochowie, dokąd dostałem się go rozwoju i istnienia Stronnktwa Narodo-

d"' po wysiedleniu z Lodzi l tam powiedział mi, że wego.. ~ 

sr Y ID Z n ( I jest on delegatem rządu lkonspiracyjnego na Należy przypomnieć naszym czytelnikom, że 

N okręg ~9d.zki. dzi,a,Jo się •to ~atem 1946 roku ik:iedy cały kraj 
· W dalsżym ciągu swoich zeznań Dowbór o- dźwigał się ee zniszcz.el'!. wójennych, kiedy 

· pisuje zebrania SN w Piotrkowie gdzie udał rząd demokratyczny budował przyszłość dla ro 
" botnika, chłopa i inteligenta polskiego - w 

się wraz z Kralkowskim. Na zebraniu tym o- i pt@ M#fii • tym sa~ym. czasie. Dowbór bierze. udział w n e 
. . mawiana była sprawa samorządu. Wtedy to legalne) działalnosci faszystowsklego Stronnk 
~ Dowbór wszedł do tak rzwanej „Administracji twa Narodowego, którego' głównym celem hy-

ł 
r.i 1 Zastępczej.'' pod pseudonimem Milicki. „Admi- ło ponowne wprowadq;enie w Polsce rządów 

I nistracja Zastępcza" miała organizować aparat fabrykantów i obszarni).c6w. 
administracyjno~amorząd-Owy, tktóryby w wy- Następne pytania Sądu i prokuratora prze
padku objęcia władzy w wyzwolonej od Niem cl11odz.ą do sppawy notatki umiesa.czonej w 1934 

s,ów w Polsce ~ miał być powołany do życia roku w Tygodniu Robotnika, a dotyczącej fak 
przez faszystowskie Stronnictwo Narodowe. · tu niedopuszczenia przez oskarżonego do zbiór 

Nr. 58 (39) - Warszaw11·t0dt, dnia 9 września 1134 r. 11 Rok "ł 

Nasz Dow· bór 
Dnia 28 sierpnia r . . b. na pooesji I W r. 1918 wstąpił do wojska, do 

prz: ul. Za_gajnikow~j ;Wóó w mega- szkoły "podchorążych. Jednak za ś"'i· 
. .Zfr!Ie Odcjz1ału Drogowego wypłaca- 1 śnięde koledze zegarka i inne iia<lu

~· z.a robki robotn~kom sezonowym. W I i.ycia "ostał wy_l~y- z. wojska i p<>zba. 
-Ym samym czu1e przybyła z list.ą. wiony s:iaril-·-
skł~dek dobroV.•olnych koniisja stnj- .. w końcu ~92n 'r. 
kowa jedwal>11ików, zbierając skiad
.ki na bohatersko wale.ząc~h robotni
ków w 12 tygodniowym strajku. 

Kilku zaledwie robótnik(lw ·!.dążyło 

.wpisać swe skł~d!d, gqy zaintereso
wał się t.em o>ecn.v na {llacu Stani
sła,e;. Dowbór, pracownik Urzędu 

Rcmtruli. Pod·szedł -Oo członków Ko
misji S_trajlfowej, poprosi! o listę, e· 
bejnał ją i sch0wał. do kieszeni, O• 

'wiackzajcc, że zbieranie składek ta
kich jest niedozwolone zgodnie ~ za. 
nąch:en.ie Kpmisarza Wcjew6d-zkie
~O'. 

Z te~o \vynika, ie na t~renie 'Ma· 
gh;~ratu . wolno. ~bier;'Ć skła<ł~i na 
'l!\'"1'Z1stkie sanacyjne instytucje; na

wrócił d-0 łAd~i I 
c!efilował po. ulicach miasta w mun· 
<lurze prawie oficerskim, obszytym 
mskaronami, lll<łjąc na piersi szereg 
meJaJ. Niedługo jednak nasz bohater 
paradował z temi a;jznakami, 'alb?
wiem w grudniu 1920 r .• kiedy _Do,,... 

bór -w towar-ty st wie nie'Jfia..c:t zn<1jdo
wal się· ,,; „Loµvrze", · podszed~ d<> 

niego podóficer żandąrmerji, zei·wał 

mu m·;d~ le i powłedzia}: 

- Pamiętaj. łobuiie, ~e jak jeszcze 
raz t.o włotys~, to pójdz.iesi do krY., 
minału. 

DALSZA DZIALALNOść-.„ 
SPOR.TO WA 

.~et gd~rby pracownicy i robotnicy n1& Cilowiek taki j~!\ Dow}>c?_r nie ńH'>• 
. dawali dobrowolnie, a pod p.-e~j~ i~ siediieć spokojnie. Próbuje SZ~:2.~ 
s~ycl_i- 'P!'ftloi<ntycb, natomi""5t n•„ '}C'::i w dzialalności sport~~o • poHv 
wolno z.l;ierać na strajkuj~cycll i gło· ' nr.ej. Jeżeli pis~erny politycznej,. f~' 
dt&j~Q'Ch ro~~tnikÓ~„ . . • l dlatego, ie jego działalnoŚ~ na ni•-':'i@ 
. . pt.o .z~a.dmeza :~nica, Jalrn zach~- 1 sp. rt< wej ma dużo wspóln~go 1 .po· 

~u pomiędzy SOCJahstyc~ym Magi· ' Jityk~. 
strat.em a nądarni Komisarza. So· 

.Te~t członkiem (r 1926} klub ... 
cjal:styczny Magistrat daje sam pie- · · "" 

„B eg-9 isb1ieJą.cego przy Ch. D. : W 
niąćz.e ~trajkującyf!t włókniarzom, · a 1 1 

, • • • • • · 

· t • 'k · d · K . 1 tvrn czasie Guzo lurlzi zmie~ Jd.e;.u-
nnwe gornr ()m, za rzą ow om1sa- ·1 - . • ....... '- • ..- -·. • 
„. · · . ~-~- .J._.J...ć t..' 1,_,l i 

1 
:-e} .. nic ~az. 1rlz1w11ego, · -ie I "Do"• .• a;r 

·,.-H• ':11'!!' ..-ł."1.110 z1':e-1·a ylel'\ ~zy na • . ;.,.. „.: • i. · I grawituje do Strzeleckiego Klubu 
'" ra.1 K'.J.~~ycn. . · · I ~portowego Fals&UJe prot-Okuł . „~. 

KTO TO JEST DOWBóR? brania cr.lonków · ,,Biegu" i dokony· 

-Żna.jąe tego pHa., n.le d.:iwi n.u je- wuje fuzji z.e Strzelcem. Na C'złonków 
go ~aeh~ll"anie. Za komisarz.a nabrał ·~rządu klubu .,Bieg" zrołtfono . odpo
Pf'!WllOŚCi s~ebie, z.ostal bovrie.m prze- ~iedni naci.;k ( grc,iba ~dul<eji) I 

11iesiony z Wydzialu Statystyczne.go sprawa uc1chla. 

.d.-0 samego Urzędu)Controli na st.ano- faktem jest, 'ie karjera sporto\\"3 
y~isko referenta. 

.An.nzo'1"'a!lo swego eusu spr~wę 

prteci-w lci-erown;k_owi gsraiu o na.du· 

Do";\·bora jui zwichhięta. 

WNIOSEK 

iycia. W garażu były nl)dutycia tyl- Jes"ll 
ko dokony-wane prze% osobę, kt6rs na · 

chodzi o teren pracy rnv.•NIO· 

k~misji · dysc~plina.rnej wystąp:?'& w I t>."€J Dowbora. to fakt przeniesicr;.ia. 
_,, • · ...,_ D · ·.:. 1 · f ..... ~ I g-> z U rzędu Statrstycznego do U nę-

ruu sw1aal'.a. op1ero poz.n eJ o eu...a l · · 
t 

„ • il · L • dek _,.:. 'ł du Kontroli świadczy dobitnie e mo-a Sl~ llJaWTI 8 I sW13 · f>Op•:ml l . . 
· b' · ~ p· „.;n·'eJ''"·"Y r&lno~ci ·JSgo protektorow samo o~~"·o. 1erwszy w ... 1 _,... 
wystf-V -Dowbora z ramienia Urz~ou Unąd kontroli s;ta.je sj~ pr.Eedsta· 

ltontroli nastąpił w tej to spravne, nią dla rozbityC'b żegla.ny polityct· 
gdzie v.rystępo~al jako prokura.tor riyr.h. Pierwszy żeglarz zbłąkany to 

komisji dyscyplinarnej. J Zalewski, który w r. 1926 \vyr3iał 

WOJ SKOWA „ PRZESZLOść si~ krytycinie o osobie J:'ilsu<lskiego, 
.,_ DOWBORA dopiero niedawno dostał nagrodę o<l 

W roku · 1917 Stanisław Dowbór sądu B. B. · W. R. pod przew. adw. A. 
OhuchowicQ. Po tem był gorącr'!n 

został wyd~lony z P. O. W. za rozbi
jacką robotę, u gadulstwo ( qekon· 
spiro\'.'anie). Na zakończenie swej 
przyna.lei.m>ic:i do P. O. W., costał 
obity las~ w herbaciarni „ł...odzia
nin" przy ul. Radw,ań.skiej · przez int. 

Włodr.imierza Kurpia •. Konopuyń· 
ski ego, kotnen<Ia11ta podch. P. O. ·w., 
e7..łonka O. ·l{. R. P. P. S. 

piłsudcz~'kiem. Przeszedł ewolucję 

-przez wszy st.kie prawie pa rtje. St~l 
na c1.ele Z. Z. Z., skąd go usunięto, 

aby nle prze..c:;zkadzal. 

Drugi teglart to Dow~ór, maj~cy 

kart~ swoją tn!JO;l.O zapisaną l µo· 

pneiu:eślaD:t· I~ nawet na niej kl-t

~sy. 

Już po wyzwoleniu Dowbór jako cq;łonek ki na nzecz strajkujących robotników. 
PPS, do której wkradł się dla zamaskowania Dowbór nie umie powiedzieć dlaczego notat 
swojej antypaństwowej roboty uczestń.kzy la- ·ki tej nie sprostował w prasie, dlaczego c,a! 
tern w zebraniu SN w mieszkaniu adw: Kotów kowitym milczen1em, które potwierdzało jego 
skiego przy ul. Sienkiewicza. Na sprawie ze· winę, pokrył -ukazanie się tego artykułu, który 
znaje on wykrętnie, że :przyszedł do Kotowskie przedsta1viał go jako faszystę-gorliwego stró
go iZeby pożyrn:yć książki potrzebne mu do stu ża interesów sanacyjnego rządu, -oraz jako o
diów wyższych. Jak w rizeczywistości wyglą- 5'Zusta, który sprzeniewierzył znaczne sumy 
dały te studia - wyświetla nam właśnie obec w ówczesnym Zarządzie Miejskim. Nie zaprze-
ny proces. czyl arty!kulowi, bo był prawdziwy. 

Klo wi•dzial o przeszłości Dowbora 
Pro'kurator, wracając jeszcze do sprawy u-1 ze śledetwa: Do 1948 i:<>ku nikomu nie mówi

działu oska.rżonego w Stronnictwie Narodo- Iem o swoich korutaktacli. z SN-mówił Do"l'l'-

wym pyta: Czy oskarżony mówil_ komuś o bór. · 
swoi~h kontaktach z SN? Czy oskarżony ujaw Jest rzeczą charakterystyczną dla klerun.k~ 
n_lł się? działalności byłego sektetarża ~PS w Lodzi 

Oskarżony. Parę dni przed konferencją wo- Wachowicza, że -wiedząc o udziale Dowbóra w 
jewódzką PPS zwróciłem się do Wachowicza SN j,esrzcze przed konferencją nie za1protesto
i powiedziałem mu o tym. Wachowicz powie- wał, a przec'iwnie wysunął go do Rady Woje
dział, że sprawę trzeba rozpatrzyć. ale po u- wódzkiej PPS już na konferencji. 
kończeniu 'konlerencji. ·Si\d zarządził następnie postępowanie dowo-

Dodatkowo SP,d odczytuje zeznania Dowb6ra dowe. 

Zeznania świadków 
Swi·ę.dkowie zea:nają ipod przysięgą. sklep dla przedslębiorcy prywatnego. 
Pierwszy zeznaj,e świadek Władysław Lewan Następ.itie przydzielit maszyny ślusarskie 

dowski. Załatwił on za pośrednictwem Dow- dla Gaj,ewicza, fa co za pośrednictwem świad-
bóra k!lka spraw w Urzędzie. 'ka otrzymał kupon na jesi-o:nkę. 

n--"' tki 
100 

t 1 i~· - cli Za spra:edaż krosien ob. Kurowskiemu otrzy-
,.."""'"'e "".15ZY$ m za Y5 ~ z v<y• · . ro- mal 100 tysięcy złotych. 

stał przydzielony sklep na culdenpę pod fumą I , . . . . 
Ali Czołak prey zbiegu ulic Piotrkowskiej Za pozwolenie iPrzewi~zieru.a ipiamn.a oo Byd 
i Południowej. Sklep ten przeznaczony był za-1 goszczy otrzymał 40 tysięcy złotych. 
sadniczo na spółdzieJn'ię dla pracowników OUL I tak <laleJ, i tak dalej - tnn.ożą się łapów•~"'• 
- j.ednak Dowbór nie zawahał się dla osobis ki, jakie otrzymywał Pa-n Dyrektor by móc pro „ 
tych korzyści cofnąe przydział i pra:eznaczyć wao2ić wygodne i wykwintn~ ~ycie . 

Lap6wki. łapówki.„ 
Swiadek Tomczak r:eznaje, że za wydzierża

wienie przedsiębiostwa · wędliniarskiego wpła
cił Dowborowi 50 tysięcy . złotych, następnie 
zaś ,-za -obniżenie tenuty dzierżawnej z 1,8 do 
1 procenta wpłacił 2 rnzy po 35 tys. zł. Poza 
tym wręczył Dowborowi 100 · tys. rzl. otrzyma
nych od Czaplickiego i 60 tys. zł. otrzymanych 
od Paszkiewiczowej za przydzielenie jej mie
szkania w domu będącym własnością OUL-u. 

Z . tej sumy Dowbór dał świadkowi 15 tys. zł. 
Wszystkie te tranzakci.e były załatwiane w ga 
binecie Dowbora. 

Swiadek Szatkowski Stefan, handlowiec, 
dwukrotnie w listopadzie i grudniu ubiegłego 
roiku wręczał Dowborowi w jego gabinecie po 
50 tys. zł. za przyspieszenie aktu' kupna skład
nicy złomu w Łodzi przy ul. 11 Listopada 103-
105 wraz z remanentem poniemieckim. 

W faszystowskim podziemiu 
O polityązn~j działalności, Dowbora w okre-1 którY?l wyraził swój stosunek do nowe.1 ne-

sie okupacji i po wyzwolemu składa obszerne czyw1stośc1. , 
zeznainia świadek Zwierzewlcz Ewairy5't, przed- ·Prokurator: - ~ ui:lealł Dowborowi po6łll 
wojenny działacz Stronnictwa Narodowego w glwanie się pseudonimem Milicki? 
Łodzi, ławnik z ramienla teg-0 stronnictwa w Swiadek: - Ja mu zalecUem. 
magistr)l.cie łódzkim, karany sądownie za. po- . Prokurator: - Jakie miała. cele Organizacja 
gromową akcję antyżydowską. W końcu paź- Wojskowa? 
dziemika 1939 roku wiceprezydent Zgierza Za- Swiadek wyjaśnia, że poprzez tę organkacj,ę 
jączkowski przekazał świadkowi ówczesnemu mieli być wciągani ludzie do SN. Swiadek za
przewodniczącemu· zarządu okręgowego Stron- przecza, jaik~by Organifl.acj•a Wojskowa. miała 
nictwa Narodowego - oskarżonego Dowbora, kiedykolwiek cele charytatywne. Zaprzecza 
izwerbowanego do Organizacji Wojskowej u- również, jakoby kiedykolwiek powiedział Dow 
tworzonej przee: to stronnictwo. Swiadek wydał borowi, że jest delegatem ,;rządu podrziemne
Dowborowi polecenie wciągnięcia nowych lu- go'' bo też faktycznie nim nie był, był tylko 
dzi do organizacji. W roku 1940 Dowbór do-. kierownikiem biura subdelegatury „rządu" na 
starczył świadkowi człowieka wykwalifikowa- okręg łódzki. . 
nego w fałszowaniu dokumentów niemiecklch. Prokurator zapytuje, czy wydawał polecenla 
Wskutek wyjazdu ·Dowbora z Łodzi świadek Dowborowi jako urzędnikowi . państwowemu, 
trnci go e; oczu, ale w końcu 1942 r-oku znów czy też jako członkowi Organizacj,i Woskowej. 
nawiązuje z .nim kontakt i przypomina mu Swiadek: Nigdy jako urzędnikowi państwo
jego przynależność do SN i wynikającą stąd wemu. Wydawałem mu polecenia )ako cdon
konieczność przestrzegania subordynacji orga- kowi Organizac_ii Wojskowej SN. 
nizacyjnej„ Władze naczelne Stronnictwa Naro Prokurator: Kto był obecny na zebraniu u 
dowego szukały wtedy lucki zdolnych do pra- Kotowskiego - latei;n 1945 r.? 
cy w tak zwanej Administracji Zastępczej. Swiadek: Kotowski, Bryński, zaproszony 
Swiadek wydał Dowborowi polecenie organiza przeze mnie, Dowbór i inni. 
cyjne, by przeniósł się do Warszawy w celu Prokurator zapytuje, czy Dowbor robił świad 
rozpoczęcia pracy w tej dziedzinie. W roku kowi kit!dykolwiek wyrzuty za to, że zaprosił 
1943 świadek spotykał się z Dowborem w War go na rzebranie do Kotowskiego. 
s.zawie i w pewnym lokalu na Swiętokrzyskiej Swiadek: - Nie. 
przekazał go przedstawicielowi władz nacz el- Prokurator: - Czy Dow bór prosił ·was o , u-
nych Stronnictwa Narodowego - adwokatowi łatwienie mu korzystania z biblioteki Kotow
„Ryszartlowi'', Po pewnym czasie świadek zor~ skiego . 
ganizował zebranie, na którym wygłosił refe- świadek nie przypomina sobie niczego po-
rat o syt.uacii wojennej. Dowbór· był obecny na dobnego. 
tym zebraniu. Z polecenia świadka Dowbór Przewodniczący zapytuje, dlaczego po po
e.:aJął ~ię zaopatryw11niem członków SN w fik- ;vrocie z obozu świadek ewrócił się do Dowbo
cyjne dokumenty. Gdy po. pe:wnym czasie świa ra. 
dek zagądnął Dowbora, jak rozwija się współ- Swiadek. - Szkoda mi go było straclć dla _ 
praca z „Ryszardem" - Dowbór oświadczył Stronnictwa Narodoweg,o. 
mu, że jest z tej współpracy zadowolony. Zeznania składa jeszcze świadek Kurowski, 

W marcu 1944 roku świadek zost~l wywie- który za poś'fednidwem Lewandowicza dał 
ziooy do obozu w Stuthofie a po powrocie la- Dowbor?wi 150 tys. zł. jako łapówkę za 
tern 1945 roku ' - rzaczął interesować się swoi- sprzedaz tka~nl m7chanlc~nei w Beł~hatowie. 

. . •
1 

. . . . Za sam zas kupiony obiekt zapłacił Skarbo-
m1 dawnymi wspo pracowmkam1, a więc i Dow w.i Państwa 143 tys. zł. 
bor~:n· Zap:osił g~ na „pogawędkę tow~rzy- o. godz. 17-ej Sąd zarządził przerwę do dnia 
ską do m1eszkan1a adwokata Kotows'kiego. dzisiejszego. Prawdopodobnie de;isi.aj nastąpi 
Na zebraniu tym świadek wygłosił referat, w zakończenie przewodu sądowego. 
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Dowód osobisty 
Spotkałem wczoraj na ulicy mego przyjacie

la, Kazia. Bardzo się chłop ucieszył, kłepnql 
mnie z radości w ramię i powiada: 

- Z nieba żeś mi, IJrncie, zlec.:ial. 
pójdziemy na pocztę. 

Chodi, 

- Na. pocztę• - sl>rzywiłem się z niechę· 
c1q. - Nie, nie pójdę. Na poczcie tłok i ogon
ki i w ogóle nie widzę potrzeby ... 

- A!eż frajerze - przerwał mi Kazio -
nie rozumie.!!Z, że 1dę podjąć większy przekaz 
pieniężny? 

- Rozumiem - odparłem chłodno. - Wiin
szuję ci nawet, lecz przyznasz, że to twoja 
prywatna sprawa, turlzież interes„. 

- Nieprawda/ - krzyknął przyjaciel. -
To także twój interes, bo wiem, że teraz z for
są krucho stoisz, więc ci z prze.lwzu zaraz po· 
życzkę odpalę„. 

Ten SZ{;zery okrzvk zadecydował, że już 
bez wahania udałem się z Kaziem na pocztę. 
Doszl•§my od razu do kasy, ale ob. kasjerka 
stwierdziła, że nie mamy polecenia wypłaty, 
w.obec czego winniśmy stanąć w kolejce do 
sąsiedniego okienka. Stanę/i.imy w kolejce i 
po tzw. pęwnym cza.<1e dotar/i.imy do okienka. 
Kazio szarmancko przemawiając podał zawia
domienie o przekazie, ale ob. referentka zgasi
ła jego swadę krótkim: proszę o dowód osobi· 
styl 

- Daf legitymację związkową - poradzi
łem z właściwą sobie· życzliwością 

Przyjaciel mój sięgnął posłusznie po legity
mację Zw. Zawodowego Zbieraczy Znaczków 
Pocztowych, lecz ob. referen tka oświadczy/a, 
że to żaden dowód. - Tu - nawet - dodała 
- adresu pańskiego nie ma. 

- Czekaj-no - rzekłem do Kazia - a gdy 
byś tak pokazał legitymację pracowniczą? 

.,.Zelazna lfurt11nn„ reahcll 

Zachodnie metody zamykania granic 
Wstęp tylko dla element6w profaszystowskich 

wzorowej, integralnej „demokracji zachod• 
niej". 

W czasach, gdy „demokracje zachodnie" wackim na ko·nferencję międzynarodowc-.po 
nie były jeszcze owładnięte manią prześladow biura 6ocjali.stycz.nego w Londynie, - tym 
czą l nie cierp'..aly na os.tre ataki o,b!ędu anty- ba.1dziej, że w wyn.i·ku tej konferencji socja
komunistycznego, o·trzyma.nie wizy w jazdo- liści po•locy i czochostowaccy opuścili def:n!· 
wej do Francji, Anglii, USA było raczej zwy· tywnie „gośctnną" im; tytucję pp. Bevin'.>w, 
klą i niezbyt uciążliwą formalnością, polega: Blumów i Schumacherów. 
jącą przede wszy.stk!m na uiszczeniu opłaty Sa jednaik r.owe fakty, ilustrując2 znakomi
za przybicie stempelka w ty.m czy innym lmn- cie metody i sposoby homeryckiej wojny wi
siulade. . zowe1. Rząd francuski odmówi-I udziel~n·a w~z 

Obecnie, te idylliczne s•to,sthllki :z.mi.en.iły de.legaoejom polskiej, jugo-s.łowi.ańsk; ;:?j i wę
się ra<lykalnie, zwłaszcza odkąd „demokracjt> gierskiej na m:ędzynarodowy zjazd w spraw:e 
zachodnie" 1>tanęły pod znakiem „ao,k,tryny pomocy dla Grecji Demokratyczn•=J· l<tóry od 
Trumana" i „planu Marshalla", D7Jisiaj wszy- był 6ię parę dni temu w Paryżci . Prz~n!knąć 
stkie te kraje, maszerując i marshalizując w poza francuską „żelazną kurtvnę' uclaio 1;,ę 
zgodnym oirdynku, czynią wszystko co w ich jedP.emu jedynemu tylko P~lakow:, który 
mocy, by utrudnić albo i uniemożliwić lu- szG~śl wie byt posiada-czem pasz >Nt.1 dyplo
dziom z nie-dolarowego świata dostęp i do- matycznego. Mało tego - tenze rząd 5c:rn
jazd na obszary państw zachodnich. mana - Bluma odmówił równi'3:i: wi·z wjazdo· 

Nie będziemy tu rozwod'Zić się nad r>hrry- wycb 50 artyistom bulgar5kim, &tórzy mie!i 
dliwymi szykan.ami, za5tooowanymi w<ibec wziąć ud2liał w fei>tivaJu młodzież)WVm w Pa· 
Ireny Joliot-Curie i Louis SaiUa•nta pr'Zel. ·po- ryżu.„ Da,lszy ciąg, oczywiście, nastąp: . Już 
licję nowojorską, mimo że osobi-stości te m!a · nie tylko działacz.e i politycy, a.le n'!wet śp1e
ły wizy w rupełnym p-0rząd>ku. Nie będziemy wu.cy d ta.n.cerze z krajów demo:Cratyczny<.h 
też rozpamiętywać sprawy ni·eudzie.leni~ w;z I uznani :i:ostali przez reakcję Zac!J.orl11 za eie
wja.zdowych isocjali.stom polskim i czechosło· ment niepożądany, ba! l niebezpieczny dla 

Wielki krok naprzód 

Tłumy u.rzędnilków i p-0Iicjantów, 'Zajmują· 
cych s-ię w Paryżu •. Londynie i Waszyngtonie 
badaniem „prawowiermości" w:izowych peten· 
tów,, nie zawsze jednak okawją względe~ i!lic·h 
twarde i n ie<:zułe serce. Gdy chodzi o róż,n ych 
Mi.kolajc'Zyków, Tsaldarisów, Puenderów i Du 
cha<:zków, moii:ni władcy wizowi maillifestują 
maksi•mum po~oiechu, gorliwości i uiprzejmo· 
ści. Komiwojażerom międzynarodowej reak{;jd 
udziela 6ię SZ}"bko i "1k:ut€cznie wiz, do>kądkol 
wiek tylko je<:hać zapragną, daje im &ię n:e
kiedy samo.Joty rządowe do dy5tp01Ly<:ji, pl'Z}"j· 
muje się kh gościllllli€ i go•rąco. 

Mając to ws1zy.stko na uwaidz.e, trudno nie 
dojsć do w.niosku, że - aby uzyskać wz,glę· 
dy „demokracji zachodniej" i wi.zy na pa6Zp<>T• 
cie od jej czynników urzędowych., najletpiej 
być dziś reakcjonistą, neo • faszystą, lub co· 
najmniej gorliwym zwo-lennihlciem „plainu Mar· 
shalla„." 

Ba·rdzo śmiesizn.a j~·t ta „obmnna" taktyka 
„demokratów :z.a<.'hodrJch." j-rzec.z jasna-nic 
prócz. kompwmiof.acji przynieść im nie mo:ie, 

'' 
ie chcemy być na szarym końcu" 

PZPB w Zgierzu walczą o plan 
miesiącu. 

Kazio pokazał legitymację pracowniczą, 

lecz ob. referentka stwierdziła, że uprawnza 
pna jedynie do korzystania z taryfy ulgowej 

8'a pociągach KEŁ, a n.ie podejmowania pie
Włitędzy. 

Chyba nie w;elu z na.s się orientuje, że 
swetry, pończochy, bieJiz.na wyrabiane są prze 
W'ażnie ze .specjalnej przędzy, którą dostarcza 
nasz niedaleki sąsiad - PZPB w Zgierzu. 

Załoga PZPB w Zgierzu rozżalona je-S't tro· 
chę na prasę. 

- ,Gdy pis~ecie o przemyśle bawełnianym 
i jego 06iągnię<;iach, to zawsze wtrącacie, że 
do zokla<lów nie wypełniających planu należy 
nasza fabryka" - sJnrży się jeden z towarzy
szy. 

Ale z drugiej strony, gdy przyszedł nowy 
dyrek•tor techniczny, tow. Stańczyk, i .skon
trolował maszyny w oddziale przygotowaw
czym _stwierctzii. ie wałki rozciągowe na w5zy
st·kkh prawie maszynach są źle nastawione. 
Po prze-stawieniu wałków podniosła się wydaj
ność pracy. 

rzu doszły już do kresu swych możliwości pro• 
dukcyjnych? Sądzę, że nie. Jeśli istnieją fabr/ 
ki, które od wielu miesięcy wykonują swe pia 
ny z nadwyżką, to dlaczegóżby do nich n.ie 
miały należeć PZPB w Zgierzu? 

Fa bry•ka ro'Zporządz.a tak poważną rezerwą, 
jak 15.000 nieczynnych wr.zecion z trzeciej z.mia 
ny. Urochomienie t~h wrzecion pozwoli na 
dalsze podniesienie produkcji w granicach. 20 
pro-cent. Wzrost dyscypliny pra<:y jest niemniej 
ważkim czynnikiem. 

• 
- Hm, hm - zmartwiłem się bardzo. -
ięc w takim razie może - metryka? 
Ob. referentka uśmiecllnęla się na to ironicz 

n{e. - Metryka? - powiedziała. - Niech pan 
schowa swoją metrykę, przyda się pa11u do 
ślubu, albo do pogrzebu, mnie ona nie po· 
t<zebna. 

- Więc co pani właściwie potrzebne? 
zawołaliśmy głośno z Kaziem. 

- Palcówka. Przynajmniej - palcówka. 
Kazio zafrasował się ogromnie i już miał 

odejść od okienka, gdy nagle prz;-szło mu coś 
do głowy, bo zaczenvienił się i nachylając się 
do okienka, szepnął: 

- Proszę pani, nie mam „palcówki", ale 

No cóż. Była to przecież prawda - stwier
dza przewodnkzący Rady Zakładowej - . nie 
najlepiej .pracowaliśmy. \V roku ubiegł}"m pla 
nu nie wykonaliśmy. W sty.czniu mieliśmy 
78,7 pro<:. planu, a w lutym wykonaliśmy -plan 
w 87,6 proc. Nic dziwnego, że wszyscy mieli 
nas „na jęz) kach". Ale od pewnego czasu 
widzimy znacz.ną poprawę. Dakon...'lna niedaw· 
no zmiana w kierownictwie również przyczy
niła się do zmiany warunków pracy I powiedz
my więcej - do zmiany ATMOSFERY w fa
bryce. 

I w rezultacie w ma1cu osiągnęliśmy już 

I oto w przeciągu dwóch miesięcy wzrosła 
przeciętna dzienna wytwórczość przędzy z 
6.300 kg do 8.000 kg. Ten poważny wzros·t pro
d11kc}i nastąpił przy tym samym wspókzynni
ku uruchomienia i przy tej samej ilości robot
ni<:, co p-0.przednio. Ni.ezależnie od zwiększenia 
produkcji osiągnięto równiei po·wa:iną popra
wę jej jako.ki." Odsetek pierwszego gatunku 
tzw. primy wzrósł z 65 proc. w lutym do 95 
proc. w kwietniu. Oczywiście, nie bez wpływu 
p-0zostawał tu i gatunek surowca, ale mimo 
wszystko nie nlega wątpliwości, ie usprawnie
nie procesu produkcji przyczyniło się do pod
niesienia jakości przędzy. 

Wydaje mi się rówThież, że indywidualne 
współzawodnictwo nie nabrało jeszcze należy· 
tego rozpędu. Wprawdzie dziś rozwinęło się 
ono już nieco w porównaniu z grudniem ubie· 
głego roku, kiedy to w fabryce, zat;rudniającej 
1.400 osób, współzawodniczyło aż„. 10 robot· 
nk. Ale i dziś ilość współzawodniczących. nie 
przekroczyła 129 osób, co jest cyfrą stanowczo 
za małą w stosunku do tak licznej załogi 

v\/szy5tlto to wskazuje, że współzmvodnic• 
two w pracy w PZPB w Zgierzu rozwija się po 
niezupełnie właściwych torach i że uległo o• 
no pewnym zniekształceniom. 

za to posiadam kennkartę„. 

- Posiada pan kennkartę? 
referentka. - To czego pan od 
w!!? Kennkarta stanowi dowód 

znar:znq poprawę, a w pierwszej dekadzie kwie 
- przerwała Inia wykonaliśmy nałożone przez nas zadanie 
razu nie mó· w 97,8 proc. Jednym słowem zbliżamy się do 
osobisty nie upragnionej setki. Wczoraj np. mieliśmy już 

dz,iewięćdziesiąt dziewięć i jedną dziesiątą 
pro<:. Już tylko ułamki procentu dzielą nas 

Jeszcze jedno. Do niedawna robotnice fa
bryki z.amieszkałe w Ozorkowie (a jest ich o
koło 200), pracują-ce na drug·iej zmianie, z,mu
szone były porzucać pracę na pól godziny 
przed gwizdkiem, gdyż ostatni tramwaj odcho
dził do Ozorkowa o godz. 20.50. Wskute•k in
terwencji kierownictwa fabryki przesunęła Dy 
rekcja Tramwajów czas odejścia ostatniego 
wozu o 20 minut. PrzyczyThiło się to do znacz
nego podniesienia dyscypliny pracy i leipszego 
wykorzystania <:zasu roboczego. Przesunięcie 
odejścia ostatniego pociągu jeszc-+,ę o 20 minut 
rozwiązałoby całkowicie to zagadnienie. 1 dla
tego zarówno dyrekcja PZPB w Zgierzu. jak i 
robotnicy proszą o przeprowadzenie tej sto
sunkowo niewielkiej zmiany w rozkładzie jaz
dy. 

Opinii publicznej znane są .nazwiska i;łyn• 
nych przodoi'.iwn.ic pra<:y i rekordzistek w Zgie· 
rzu: Marii Podradzińsklej, Antoniny Nowak, 
Franciszki Karczyńskiej i wielu innych.. Na
zwiska ich do niedawna często zdobHy Tabli· 
ce Zwycięzców. Ostatnio z winy jakiegoś urzę 
dnika meldunki o wyczynach czolowvch robn,t 
nic w PZPB w Zgierzu nie docierają do prasy. 
Trzeba by było, aby i tą sprawą zajęły &ię od· 
powiednie czynniki. 

gorszy od palcówki... 

Kiedyśmy odeszli od kasy, Kazio zauważył, od pierwszego naszego celu - wypełnienia 

• 
nie rozumie, w jaki sposób - trzy lata po swych zo·bowiązań. 

łlzyskanlu niepodl_egJ"ości - kar~a roz~oznaw Byli tacy, którzy mówi.Ii, że główną przy
cza G. G. za~tęp_u1e nadal pol~k!. dowod oso- czyną nie wypełnienia planu jest braik siły ro-
bls_ty. Odpowiedz na to znalezl1sr;z~ przegl_ą- booezej ni będnej dla pełnego uruchomienia 
da1qc karty kennkarty, na drug1e1 stronie, trzeciej z an". Rzeczywiście, w miejsce zapla 
której stało jak „byk": „GULTIG BlS 11 JUNI nOwany<:h 76.000 wrzedon kręc;lo się ich w 
1948", co „po naszemu" znaczy: „WAŻNA DO' fabryce tylko 6~.000. Obniżyło to, rzecz prosta, 
11 CZERWCA 1948"„, jej możliwośd produkcy1ne I wpłynęło na za-

Pomimo wytkmP,ly<:h bra~ów (któż z na.s 
jest zupełnie od nich wolny), trzeba stwier
dzić, że PZPB w Zgierzu zrobiły w ciągu o.stal· 
nich kilku miesięcy wielki krok naprzód i chy
ba nigdy nie b~dq juz więcej tkwić na szarym 
koń w. E. Tam. laman.ie planu produkcyjnego w ubiegłym Czy to ws.zye!.ko oznacza, że PZPB w Zgie-

MłECZVSŁAW .MOCZAR 
IO rozpoznać i biec za-tym spadochronem, by I tu z sobą jednego porucznika z przed woj

go w żadnym wypadku nie zgubić. ny. Do naszej organizacji wstąpił kilka 

WAltI 
~-~? 

W 1943 r . miałem taki wypadek na Lu- miesięcy temu i prosił mnie, bym go za· 
belszczyżnie, że w czasie odbioru zrzutu brał do oddziału. Nazywa się Łazarski Bo· 
ludzi ,jeden ze spadochroniarzy - kobie· lesław, ps. „Chmura". 
ta, spadając głęboko w las, zawisła na bar- ,,A no daj go tu" - mówi „Janek''. 
dzo wysokiej sosnie. Krzyczeliśmy, szu- Zobaczyliśmy oczywiście nie „Chmu-

O_ NIEPOD[łEG~ 
kając niefortunnego skoczka całą noc, aż n;", lecG „Chmurkę", tak go też nazywali· 
dopiero nad ranem :;:naleźliśmy ją omdla- śmy już do końca wojny. 
łą 30 mtr. nad ziemią. Był to miły chłopiec, wszyscy go bar· 
Było to w lasach Parczewskich, w oko- dzo polubiliśmy. 

BRYGADY .A.L - ZIEMI KIELECKIEJ licy Właaowa. („Chmura o:.iecnie służy w lotnictwie. 
Doświad~zenie nauczyło nas, że nie wol- Natomiast ppłk. tow. „~uchy" w kilka dni 

no zgubić z oczu skaczącego z samolotu po tej rozmowie zginął w walce z Niem-

.._...,..,.. 

VV AKCJI BOJOWEJ 
cżłowieka. cami). 

„Niech panowie z Londynu dumają 
jak ciemiĘźyć dalej Pol~ki Lud, 
niech faszystom na śmierć nas wydają 
\Y'ładzy nie da już im żaden cud. 

Pieśń zwycięstv a niech zabrzmi wok'.Jło, 
My za wolność idziemy na bój, 
do twierdz przypu€cimy szturm 
do więzień i do turm, 
na bój, na bój, ua krwawy bój, 
hej ludu zbrój się zbrój! 

Partyzanci Armii Ludowej 
w bojach kują pr?yszłości swój los, 
by bez panów, burżujów ; wojen 
świat zwyriężyć i p:awdzie dać głos. 

Pieśń zwy-ięstwa niech zabrzmi wokoło 
i t . Cl.". 

Pieśń ta na bojową nutę „Marsylianki" 
była dobrym lekarstwem. 

Spiewali ją chorzy i ranni, a jakże czę
sto jakiś partyzant przeziębiony i zachryp· 
niętv, który nie mógł wyksztusić ani ied· 
nego słowa, ale zasugerowany melodią po
ruszał bezwdzięcznie wargami 

I 
Noc była widna. Bla;;k księżyca oświe- Gdy wszyscy wstali przeinstruowani i Gawędzimy sobie tak z nowoprzybyły~ 

każdy stał na swym posterunku, położvliś- mi, gdy nagle„. 
cał wierzchołki drzew, które rzucały wy- my się z „Jankiem" i „Marianem" spokoj- Nagle, gdzieś je<;zcze- daleko zawarczał, 
dłużone cienie. stwarzając nastrój tajem- nie na środku i:olany· i milczą nadsłuchi- tym razem prawdziwy głos motoru. Po 
niczy · · · Wokół panowała cisza··· waliśmy. Tleż t') razy zostaliśmy oszukani chwili nieco przycichł. poczym znów się 

Po przybyclu na polanę, bataliony zaję- orzez szum lasu, który poruszając swymi odezwał, .::oraz głośniej i potężniej, aż wre
ły swe.je stanowioka na brzegach otacza- konarami, wygrywał wszystkie melodie. szcie zrozumieliśmy, że lecą nareszcie. 
iącego lasu. Jeśli chciałeś znaleźć w tym szumie leś- Wszvscy zerwaliśmy się na równe nogi. 

Na polanie pozostała jedna kompania, n't m meloriię silnik~ samolotowego, to i ją Kilometr, może półtora nad lasem, 
która miała zadanie przygotować ogniska można było usłyszeć. przesunęł:.> się maleńka, czarna plamka na 
i w oznaczonym momencie jednocześnie Ze Starachowic przybył aktyw Polskiej zachód. Wycelował dobrze. Tylko za mo· 
podpalić. Przy każdej kupce chrustu sie- Partii Robotniczej po to, by otrzymać broń cna na północ. Komenda: „nie palić". Na· 
działo dwóch ludzi z zapałkami i czekali ' doszlusować do odclziałów A.L. l~ży się upewnić, czy czasem nie są to bom· 
na rozkaz podpalenia ognisk. Grupą dowodził tow. „Suchy", którego bowce niemieckie, które mogły nam posłać 

Kilku z plutc,nu zwiadowczego na ko· nazwiska nie znam. Tow. „Suchy'' zapo- innego rodzaju „zrzut". W taką gościnę 
niach wgłębiło się w las. znał się z nami i natychmiast opowiedział ''' .J bierały się zawsze „Duglasy", które 

Zadanie ogólne brzmiało: wszyscy maią nam co słychać v1 Radomiu. można było rozpoznać po sylwetce i szu-
liczvć ile każdy samolot będzie zrzucał „Sytuacja na froncie musi być katastro- mie motoru. Zawraca. To napewno nasz. 
spadochr,:nów i udać się tam, gdzie one fahla dla Niemców ,ponieważ policja pal- Szuka nas! Tym razem zawraca na połu· 
spadają. Hasło tego wieczora - „do pię- ~ka masowo ucieka ze służbv, a niektórzy dnie i biorąc kurs na wschód trafia wprost 
ciu". nawet chciehby dołączyć się do oddzia· nad polanę. Teraz zobaczyliśmy wszyscy 

Podane do wiadomości wszystkim ofi- łów partvzanckich. Sami Niemcy zacho· „krowę"! (tak nazywaliśmy „Duglasy"). 
cerom i żvłnierzom .że jeden spadochron I wują się tak, jakgdyby za kilka godzin Komenda: Ognia ,.., .1 

będzie zrzucony z człowiekiem. Należy go mieli wejść „Sowieci". Przyprowadziłem (O. c. n.J 
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l&lie.1z1'ania niech Jluźą swqn1 wlaściwgw celolft 

llnęd winny budować pomieszczenia dla 'Swych biur 
Zadania przymusowej re;estracji lokali utytkowych 

'\i~ ok.resie powo jennym wiele instytucji w stracja wsz}'\'ótk i<:.h domów przydz.ielonych no ko kilkanaście czy kHkadziesiąt mfeszkań, w 
lodzi za1ęło domy n11 eszkalne dla swoich pm- cele mieszkalne urzędom, im;tytucjom, zakła- niewie~kim tylko stopniu wpłynie dodatnio na 
cowników, w mi ędzyciasi~ jednak poważ,na dom, przeds iębiorstwolll państwowym oraz o- sytua<:ję mieszkaniową miasta, którego głó 
częś~ ~.rh pr.zenios.ta się do Warszawy, pozo- soborn prywatnym, i znajdujących się w nim mieszkaniowy złagodzić byłoby w stanie prze
S t<nlla]ąc tu r0dz11ny , które , dale·j zajmo·wały administracji Jest rzeczą jasną, że kontrola po de . wszystkim budownictwo w szerszym zakre
mieszka,nia. W!ele z lyd1 dornów wylączonyć.h W)'ższa, która w rezultacie przynieść mO'Że tył s·ie, 
~~o,si:d c~~~~an:i e::~:~~ ~aj~~'..;:;.~~w;~l; f:M".::''.\%Ztr:;~pw':1/'.3:''.>.'./ii~#::':':'::'.:T· ' ~:;:'rt::X:,~:;/ · yy··::~7::mrn7:WW!'l~M3~-.'!&~l~'.lłffffe'Jdiii<~:mfl&'~:%'lb'l®)lł' 
n ie:iprawnie, władze ni' e mialy wpływu ani na ti Budui·emv Wspo-lnv Dom kh ce.l owe, anl dcs tateoezne zaludnienie . Jll 31 

Jedno-cześnie zaś odczuwa s; ę na terenie mi 
m 1c>5ta do.tkliwy głód mieszkaniowy, który w ~.?:~1 Na pos '. edzeniu Zar;ządów kół PPR i PPS Lidtka Heliodor wpłaca zł. 2000 i wzywa 
w ieiu wy.packach paialiżuje wprorst p.racę po- W Państwowego Browaru Mieszczańskiego po •ow. Mieczysława Rzęsa, dyrektora Zjedno 
ważnych instytucji, r:zy za.kładów naukowych. tl .wzięto ucnwałę by rnmę zł. 5.043 ze zbiór- ~zenia Przem. Drzewnego, Nap;órkowskie-

W celu przysponenia więk.~zej ilości miesz iffi ki z zabawy i jaika wielkanocnego ofiaro- go nr 59. h 

40 tys. metrów penad I 
Przemysł jedwałl1'.c10 - gala ter iny 

dobrze 11racu e 
Produkcja tkanin jedwabniczych w ma.red 

roku bieżącego wyniosła 2.550.000 metrów, co 
stanowi 119 proc. planu. 400.000 metrów tka„ 
nin ponad plan dostarczył krajowi przemysł 
jed wabniczo-galanteryjny. 

W czerwcu coku ub. produkcja tkanin je„ 
dwabnyeh uzyskała nie więcej, niż 1.550.000 
metrów. Oznacza to, że w przeciągu dziesię
ciu mie!lięcy produkcja tkanin jedwabnych 
wzrosła WIĘCEJ, NIŻ O 60 PROCENT. 

Szczególnie szybko rozwinęła się produkcJ& 
jedwabiu na Ziemiach Odzyskanych, cdzie 
przeciętna miesięczna wzrosła w przeciągu 
9-ciu miesięcy z 620.000 metrów do 1.144.000 
metrów, czyll prawie w dwójnasób. W cią;u 
tego ~mego okresu czasu zwiększyła się rów• 
nież produkcja pluszu. Wzrosła ona z 300.00G 
metrów do 483.000 m, czyll o więcej, niż 60 
proc. 

kań łudno:ki pracu jącej, ·wydział Kwa·tenm- fJ wać ita Budowę Wspólnego Domu. Koło PPR przy Zakładach Przemysłu Ma- I 
kowy opracował projekty zarządzeń o rejestra ID. Zapendowski Stefan wp?aca !Zł. 2.000 eriałów Biurowych w Łod;zi, ul. Traugutta $ 
cji P_r;ymus?wtejt Jo~ali użydtkOV;'YCh wszde~k1ie- ~ ~11wazyw0a toawd.ki'PiwowEad~kuąndalre;;y·m· B0~aand~: ncre~t./at!ay';: ~~r;ą·3~~e iPr~:rys~uK;!opi:rr;( ?.L .. : .. ~·.··,.:· W . ...._.WY

1 
KdnŁ~D 25POkLwI!YtnC!aZNYgodz 12 eJ go rvuzaJU ms y UC]\ ora.z omow, przy z·1e o- # n , rom z ego , - ~ . meU'G1e ę, 1a e o . -

nych dla celów mieszkalnych tym instvtucj.om. ~\~ rl.owskiego, Tomaszowskiego Feliksa, Wło- ~zego. :M w Auli Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Na• 
W związku' z tym, przeP'rowadzona ;;osta.nie I darka Józefa, Szpaka Józefa, Szpaka Zofię. Koła PPR 1 PPS przy Wydziale Aprowi- \tł rutow!cza 68 odbędzie się wykład pn>f. dr. Ją. 

rejestracja lokali mles:r1ka.lnych, zajętych w o- E .Stanisław Baliński składa na wezwanie, ~acji Zarządu Miejskiego w Łod~i przezDna- Wf\ nkaltMu~:zkWowskiego 
1
pt. „Książka jako czynnik 

kresie od 1945 roku do 1947 roku przez urzę- ,.,:, Tow. Ch;mowicza zł. 1000 I wzywa tow. tow czają zł. 9.977 na Budowę Wspolnego o- M u ury . stęp wo ny. 
dy, zakłady, przedsięb iorstwa, instytucje pań- ;.'.!„.i. [renę Michalak. mgra Jana Kotłowskiego mu i wzywają kola PPR i PPS Wydziału f~ z TOW. INTERNISTOW POLSKICH 
stwowe i samorządowe, stowa.rzyszenia wyż- !<4 Naciz. Franciszka Nowaka. Prezydialnego Zarządu Miejskiego w Łodzi m III Posiedzenie naukowe Łód;zkiego Koła To 
szej użytecznofoi, ord!l lokali, zajętych przez f Pracownicy F-my Drozd i S-ka wpłacają do ~~ożenia ofiary na wspólny dom obu @ warzysh.-va Internistów Pols~ich od.będzie się 
osoby prywatne, a użytko•wanych nie w ce- I zł. 1.450 · partn. . M w ~iedz1e~ę.b~'. 0 godz. 11-ei w Sah Wy'kłado 
~cl ~es~~n~h, ~a wy'kony~anie tych ~~~~···~~*·~~ w~ II ~m~ Wewnęłtnu1 ~ ~ 
n·a biura, magazyny lub pracownie. W wypad- ---------------------------------------------ku stwierdzo.nych uclybi.eń, użytkownicy bę-
dą wezwani do wybudowania nowych pomiesz 
czeń, nadających się dla celów użytkowych, a 
dotychczasowe loikale przeznaczone zostaną 
na mieszkania dla pracowników tych i'llslytu
c}i. Poza tym przeprowadzo,na zostanie ;reje-

Dorsz w jadłos11:sie stołówek 
Słaszta in c. tywa 111;. Centrali 

A!rewizacn 
Upowszechnienie spożycia ryb morskich 

jest w chwi·li obecnej u nas jednym z bardzo 
ważnych zagadnjeń w dziedzinie wyżywienia. 
Jedną :z ryb mol'Slkich, kt6rej połowy są nie-
2wyikle obfi.te, &tanowi doirsz. Niestety, kon-
1mmcja dorsza w kra}u, mimo 111:iezwyikłej ta
nio.ści tej ryby, nie stoi jeszcze :na odpo'Wit?d
nim poziomie. 

Przyczyn tego stanu rzeczy upatrywać na
IE!!iy z:uówno w nieumiejęt.n.ości .przygo1owa
nia ryb, ja1< i tradycyjnie niechętnym stosun
kiem do rY'by, jak.o produktu masowego spo
żyda, 

O wysokich wartościach odżywczych xyb 
moPSkich niP trzeba w tE'j chwili nikogo prze
konywać. Wiemy, że stanowią one• produkt, 
który z powodzeniem zastępuje mięoo, góru
jąc .nad nim zawartością tłuszczu i soJi. 

Ażeby spop11laryzow11ć ma~owe Eipożycie 
dorsza RE>jonowa Centra,la Aprowir.rn{;y}na w 
ll'oku bieżącym chce wprowadzić tę rybę do 
jadłospisu stalówek fabrycznych. 

Ze względu na to, że stolówk.i fabryczne 
nie są przvstosowa·ne do przygotowywania 
dań rybnych (wymagających stosunkowo dużo 
czasu), przewiduje się, że Spółdzielnia Pracy 
„Ryba" dostarczać będzie na podstawie z11-
wartej umowv z RCA gotowe da.nia z do.rsza, 
do stołówek fabryc:unych. 

Ce-Iem dnkładnego pne<ly5lrntowania t~o 
projektu z za.interesowanymi tą sprawą pla
cówkami RE>ionowa Centrala Aprowiz.acyj1na 
zwołała w dniu 21 hm. konferencję, w której 
wezmą udz;ał przed;taw!ciele partii politycz
nych, Zw. Zaw. i odJ6Qwiedn1ch reso•rtów fabry 
crnych. Na iko·nferenoei~ tej omówiona zosta
n.:e szczegółowo i:;mawa stosowania dorsza w 
masowym żywieniu. 

Przemysł we!nianv v1a'czv o nierw~zeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżniła sie 
w PZPW Nr 1 l\'1ichalina Michalska (145,B 
proc.). 

W PZPW Nr 2 odzn::>c:>:yli ~ię: Fraaclsze1' 
Ziętarski (159 proc) i Bernard Wa.ingertnE'" 
(160 proc.). W PZPW Nr 3 wysunął się na CZI' 

ło Józef Mazur (l 60 proc.). Tadeusz Piestrze
niewicz i Władysław .Jóźwiak osiągnęli po 1511 
proc. 

W PZPW Nr 35 pierwsze miejsce zająl Ja„ 
Drewnowicz (160 pmc.). Zofia Raczyńsk11 
osiągnęła 159.4 proc., Jan Zakrzewski H>• 
proc.). W PZPW Nr 36 uzyskał J'ln Pawlalr 
160 proc., Stefan Malinowski 159.!'i proc., a 
Karol Szczyrko 159 pr0c. W PZPW Nr 38 osią
gnęła Ewa Krysiak 160 proc. Eugeniusz Ro
siak uzyskał 159.8 proc. 

W PZPW Nr 39 wvróżnili się: Ignacy Szwan
ke (160 proc.) i Czesław Jachowicz (158 proc.) 

Z Komitetu Po"'" C" M'o"1ieiv 
Komltet Pomocy Młodzieży Walczącej o Wol 

ność' i Demokrację zawiadamia, że pieniądze 
ze zbiórki p'.eni;::żnej na cele pomocy należy 
wpłacać do sekretariatu Komitetu, W·zględnle 
do organizacji, która listy ofiarodawców do~tar 
czyła danej instytucji. Nie należy natomiast 
wpłacać do redakcji poszczególnych p:sm. 

Sekretariat komitetu mieści się przy Zarzą
dzie Wojewódzk'm ZMW. „Wici", Al. Kościu
szki 45. 

Proshny o składanie ofiar pod oodanym a
dresem w aodz. od 8 do 15 

~Yi'mb~i~fl Fabryka l~łszywych matur 
40 uczesln1k6w a łery przed seidem 

Od dnia wczo1ra0jsze.go przed OkTęgOIWym 
Sądem -Kairnym w Łodzi rozpoczął się epilog 
głośnej prz.ed pa-roma mi-esią<:a.mi w Łodzi 
'51prawy afery maturalnej. 

Na ławie oskarżonych zasiadły. 44 osoby -
przewain.ie uczniowie i uczennice szkół łódz
kich, Oskarionych bro:ni przeszło 20 adwoka
tów. Sądowi przewodniczy sędzia Miętkie
wicz. Osk'ilrża prokurator Ogilba. 

W ii;pcu ubiegłego roku funkcjonariusz1' 
wydziału śledczego Miejskiej Komendy MO 
Roma'll Lipowski z.a.trzymał Tadeusza Kacprzy
ka, Longina Maleckiego i Zygmunta Gryslń
skiego ipo<lejrzanych o sprzedaż podrobionych 
świadectw maturalnych, 

Jaik wynika rz d.ochoozenia, zatrzymani u
zyskali świadectwa w następujący s·posób: 
Jerzy Gawrysz, były uczeń Państwowego Gim
nazjum, zaopaitrzył ankusz pa1pieru pieczęcią 
tego gimnazjum, a znajoma Gawrysz·a, Jadwi
ga Piechota wypisała treść repotrzebow'illlia 
na 52 b1an:kiety u.kończeni-a gimnazjum. 

Na dokumencie tym Grys.iński podpisał dy
rektorn 19 gimnazjum Państwowego mgr Zyg
munta Szcz.ekowskiego. 

27 czerwca ub. roku na podstawie tego 
sfałszowanego dokumentu Tadeusz Kaep'tzyk 
w Pań.s.twowych Zakładach Wydawnictw S?Jlml 
nych w Łodzi oitrzymal blankiety. Tego same
go dnia woźna prywatnego gimna,zjum Duczy-

Ak demia ku czci Gorkiego 
W niedzielę dnia 25 kwietnia br. o godz. 12 

w sali kina „Bałtyk" (Narutowicza 20) Związek 
Zawodowy Literatów Polskich, Oddział w Ło
dzi i Wydzlał Kultury i Sztuki Zarządu Mief
skiego urządzają Akademię z okazji 80-lecia 
urodzin wielkiego pisarza i bojownika o wol
ność cdowieka - Maksyma Gorkiego. 

W PZPB Nr 2 w PRZĘDZALNI (6 STRON) 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA JÓZEFA 
ULKOWSKA (139,3 PROC.). JANINA MU
CHA (RÓWNIEŻ 6 STRON) OSIĄGNĘŁA 
137,6 PROC. Janina Marczak (4 strony) 
uzyskała 140,1 proc., Genowefa Pawlak 
135,2 proc„ Stanisława Włodawska 133,5 
proc. Feliksa Maciąg (3 strony) osiągnęła 
142,5 proc. W tkalni n::i 6 krosnach najlep
sze rezultaty uzyskały: Mańa Borówka 
(160 proc.), Maria Drelich (155,7 proc.) i 
Irena Drzewiecka (155,4 proc.); Bronisław 
Ciuła osiągnął 153,2 proc. Na „czwórkach" 
wyróżniły się: Helena. Płachta (1'76,l proc.), 
Irena Kucharska (152,8 proc.) I Marla Jóź
wiak (154,5 proc.) 

W PZPB w Fabiankach w tkalni :i.a 8 
krosnach osia.gm;ła Alfreda Latuszkiewicz 
161,9 proc. Stanisława Maksymowicz {6 
krosien) uzyskała 161 proc. Na „czwór
kach" odznaczyły się: Franciszka Sztama 
(172,9 proc.), Stanisława Bujnowicz (167,8 
proc.), Józefa Barańska (163,4 proc.) i He
lena Pawłow~ka (161.5 proc.). W przędzalni 
(750 wrzecion) wyróżniła się Regina Ma
jewska (154 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianfrkiej w tkalni 
na 8 krosnach uzyskała Marta Majer 176,7 
proc .. a Zenobia Sawicka 169.4 proc. Na 
„szóstkach" wyróżniły si~: Leokadia Fran
ciszkowska (176,3 proc.) i Franciszka Droż
dżewska (162,4 proc.). W przedzalni (3 stro
ny) Anna Nowak i Helena Kociołek osią
gneły no 164 proc. 

W PZPB Nr 1 w przedzalni („szóstki") 
wysunął się na czoło Stefan Pałczyński 
(162.4 proc.). Genowefa Korzeniowska osią
gnęła 156 proc., Anna Ramus 153,9 proc„ 
a Genowefa Osendowska 151.1 proc. Józe
'fa Jóźwiak na 4 krosnach uzyskała 159,6 
proc. We współzawodnictwie zespołowym 
zespf.ł Engla (125 proc.), wyprzedził zespół 
Kiblera (103,l proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły się: 

W programie zagajenie przewodniczącego 
Wydziału Kultury i Sztuki tow. J. Jagodziń
skiego oraz prezesa ZZf,.P. tow. S. Pollaka, od
czyt Leona Gomolickiego o Gorkim, recytacje 
artystów Teatru Wojska Polskiego E. Kuniny, 
Wł. Hańczy i J. Kali~ewsklego oraz pokaz 
filmu „Wśród ludzi" (wg Gorkiego). 
Wstęp bezpłatny. 

Aleksandra Stefaniak (6 krosien - 173 
proc.) i Sfanisława Wesołowska (8 krosien 
- 170 proc.). We współzawodnictwie ze
społowym zespół Osieckiego (125 proc.), 
wyprzedził zespół Janasika (112 proc.). 
Zespół Bociana (113,9 proc.), uległ zespo
łowi Buchnera (115 proc.) Tkalnia „A'' 
osiągnęła 123,6 proc., wyprzedzając tkal
nię „B" (102,4 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Walt-ria Nazarek 163,2 proc. Ro
man Rozejewicz osiągnął 162,1 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniły: się Maria Rajska 
(162,6 proc.) orez Maria Bartczak i Zofia 
Chojnacka (po 153.2 proc.). We współza
wodnictwie zespołowym zespół Mańkuta 
(127,4 proc.), wyprzedził zespól Pacholaka 
(122,3 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki'') od
znaczyły się: HPłena Kopacz (179,3 proc.) i 
Stanisława Leszczyńska (177,9 proc.) W 
przędzalni (3 strony) Maria Woźniak osią
gnęła 169,8 proc., a Anna Wiewióra 169,3 
proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
osiągnęła Maria Pytlewska 157 proc., a 
Aniela Majewska J 60 proc. W tkalni na. 
4 krosnach uzyskała Stanisława Wawrzos 
190 proc„ Helena RRjman 173 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 
nierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
(163.2 proc.). Stanislaw Kubik osiąJ?nął 
160,7 proc. Sabina Glink uzyskała 158,5 
oroc., Ewa Kowalska 155 proc. 

W PZPB Nr 14 w przędzalni wyróżniły 
się: Aniela Ma.i (168 proc.), Anna Swiąt
kiewicz (148 proc.) i Maria Frankowska 
(146 proc.). Tkaczka Helena Mroczek osią
gneła na 6 krosnach 168,6 proc. 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 
Marta Nagiecka i Franciszka Majda (3 
strony - po ltll,l proc.) oraz Maria Go
lińska i Helena Wojkowska (4 strony -
no 158 proc.). , 

mińSlk.iego, Bronnsława Grodzka, z,etkmęła się 
z oska·rżonym Jó?Jefem KantorrS1kim, iktóry zgo• 
dził się ostemplować świadectwa za kwotę 
20 t'}"S. Ził. 

Część tych świadectw oiskanieni sprzedali 
nie'lljawniunym ootychczas osobnikOl!Il. a 

W lecie 47 iroku Ka'Zimierz Mazurek, "M>źny W 
gimna-z.jum mgr Duczymińskiiego, za.ł>•al około 
100 świadectw z gabi.netu dyrekJtora, we wrze
śniu zaś 270 blankietów świadectw dojrzałości 
i świadectw z uikońcreni'il 4-.ch klas gimna• 
zjum. Mazurek 220 tych świadectw po ostem• 
plowauiu S!przedał Lo·ngi111owi Doibrzyńsildemu, 
a pozostałe 50 nieuj'ilwnione:nm osobnikowi. 
Żona Mazurka Kr}'\'ótyna wy'J)isywała na świa• 
dectwach oceny egzami•nacyjne, periso.na.Iia 111a• 
bywców tych świadectw i podpisywała człoai• 
ków komisji egzaminacyjnej. 

Pozostali o.s<karżeni qądź nabywali, bqcll 
sprzedawali podrobione świadectwa maturalne. 

Przed odczytaniem aktu OS>karienia biegły 
elldowy dokoo.ał ekspertyzy charakteru pism.ai 
oskarżooych. 

W da0lszym ciągu rozprawy ze-znawa:li Ol' 

skarżeni. 

~-..:.o~ "ft ••• ----, ··~~ 

KINA 
ADRIA - „S1<:arb Tarzana'', godz. 16,30, 18,3(), 

20,30· w rtiedz. 14,30. & I 
BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 15, 17,W 

19, 21; w niedz. 13. . 
BAJKA - „Dziewczę z Północy'', godz. 16,30, 

. 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualnoścl Kraj. I 

Zagr. Nr 8, godz. 12, J-3, 14, 15; w nledz. 12, 
13 I 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „W imię życia'', godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - ,.Urwis Gavroche", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Na tropie zbrodni„. 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Guwernantka'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Pani Miniver'', godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14. 

STYLOWY - „Mall detektywi", godz. 16,15, 
18.15, 20.15: w niedz. 14.15. 

SWIT - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mall detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18.30, 21: w niedz. 13.30. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród Judzi'', godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Ostatni etap", r;i<>dz. 15,3D, 18, 
20.30; w niedz 13. 

ZACHĘTA - „Nowe pokolenie", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

DRUGI KURS SPADOCHRONOWY 
Biuro Okręgowe Ligi Lotnicr.,ej w Łodzi po. 

daje do wiadoności, że w dniu 22. 4. 1948 r. 
o godz. 19-tej rozpoczyna się Drugi Kurs Spa
dochronowy w lokalu własnym Pt'ZY. ul. 6-go 
Sierpni.a !~. lT. Piętro. · 
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Kronika Kalisza Wspólna narada aktywów PPR ; PPS 
1t w sprawie jedności organfczne i brat n{ eh partii roboto czy eh . 

.. / 

Czwartek, 22 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Łukasza i Jerzego. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwieciii.

skiego, ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. 

Teatr Miejski 
Dziś 22 bm. o godz. 19,15 „ROZDRO

ŻE MILOSCI" ~ Zawieyskiego. 

Kina 
KINA: „WOLNOŚĆ" wyświetla film 

produkcji polskiej pt. „Ostatni etap". 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 13-e j, 15.30, 18-e j i 20.30. W nie
dzielę od godz. 10.30. 

Kino „STYLOWY" .:._ film produkcji poi 
skiej „Ostatni etap". Początek seansów 
w dni powszednie o godz. 12.30, 15-ej 
17.30 i 20-ej. W niedzielę o godz. 10-ej. 

Kino „BAŁTYK" wyświetla film p.ro 
dukcji amerykańskiej pt. ,,Ludzie i rny
szy". Początęk seansów w dni powszed
nie o godz. 15,30, 17,30 i 19,30. 

W ubiegłą niedzielę odbyła się pod przyjęli zebrani gromkimi oklaskami. sty~znej i _Polskiej Partii. Robotni· 
przewodnictwem tow. dr. Koszutskiego Po referatach przewodniczący tow. czeJ wyraz;,:. pełne uzname dla U· 
(PPR) w sali teatru im. W. Bogusiaw- Chruszczewski odczytał instrukcje CK chwał_ Komit~~ó~ Cen~ralnych obu 
skiego wspólna narada aktywów PPR i W PPSi KC PPR, a I-szy sekretarz MK b:atmch .P~rtu , Jasno ,1 ~ecy~o~a-
PPS, w której uczestniczyło kilkuset PPR tow. Gorgol zaapelował do zebra- me. ,stawiaJ.ących wspo_lny ~~: · Jed-
aktywistów obu partii z Kali$Za i po- nych, by koła obu partii rozpoczęły nosc orgamczną PPR l PPS · 
wiatu. wspólne szkolenie członl:ów. · , . Rezolucja wyraża niezłomną wolę w~ 

Tematem narady była sprawa or:ga- Następnie uchwalono Jednogłosme na ki 0 umocnienie zdobyczy demokracJl 
nicznego zjednoczenia obu partii. Refe- stępującą rezolucję, w której czytamy ludowej. 
rowali tow. tow.: I-szy sekretarz WK. między innymi: . , . „By utnvalić stabilizację, gospo· 
PPS - tow. poseł Włodek i 1-szy sekre „Zebrany na wspolnym pcs1ed~e~ darcza zebrany aktyw dołozy wszel 
tarz WK PPR - tow. poseł Izydorczyk. ni~ w dniu ~8.4.48 r. V: 'Teatr~e ~l~J kich :;;fa w kierunku wzmożenia pra-

Słowa referentów mówiących o przy- sk7m w Kaliszu, ~?wiato~y i ~1e~- cy w ramach Planu Trzyletniego po-
gotowaniach do jedności organicznej ski Aktyw PolskieJ. Partu SocJah- przez współzawodnictwo p~acy, p~-

11 ew "'* w; przez podniesienie produkcJi rolneJ. 

U t eb boh'at· ero· w W akcji 1-szomajowej wezmą U· roczys Y Pogrz . dz.iał wszystltle miejscowe i tereno-
we organizacje partyjne tworząc Io· 

I h I I • K I" kalne Komitety Pierwszomajowe, po et?IYt W wa ce O WYZWO ente a ISZa wciągając w manifestacyjne święt? 
W dniu 17 b.m. sfaraniem Komitetu Opie- tarz przy bardzo licznym udziale przedsta- Międzvnarodowego Dnia Pracy naJ· 

ki nad grobami bojowników o wolnośĆ od- wicieli władz, organizacji politycznych, mło- . szersz~ masy społeczeństwa. 
b ,_ . 0 t. k k h . ł k 54 dzieżowych i miejscowego społeczeństwa. Pi'e"""szy MaJ·a musi· hyc' symb~-Y= się w pa ow u e ·s umacJa -z:w 0 

- Nad otwartymi mogiłami okolicznościowe •" ib tni 
żołnierzy Armii Radzieckiej, którzy przed 3 przemówienie wygłosili: staro~ta pow. H. Na- Iem jedności polskiej klasy ~o o_ • 
laty zginęli .śmiercią bohaterską w walce z skrent, przedstawiciel Armii Czerwonej" kpt. czej, musi być symbolem me.rozer· 
niemieckim najeźdźcą, w czasie walk o Opa- Aleksandrow, insp. Jankowski, przedstawi- walnej łączności mas praCUJących 
tówek. Szczątki, bohaterskich żołnierzy od- ciel' P. K. P. P. R, - Malinowski i sekretarz Polski Ludowej. 
prowadzono uroczyście na miejscowy cmen- gminy Opatówek - Glapa. W obliczu bliskiego połączenia się 

Kronika wypadków 
POD KOŁAMI SAMOCHODU. 

Miernikiewicz Wawrzyniec lat 66 zamiesz
kały w 3zczY1IJiornie gm. Podgrodzie Kaliskie 

został przejechany przez samochód na szosie, 
doznając ogólnych potłuczeń i w stanie po
ważnym odwieziony został do szpitala miej
skiego w Kaliszu. 

obu partii w trosce o czystość ~re
gów przyszłej zjednoczonej partii 
robotniczej przyrzekamy tępić bez
litośnie a'1tyjednolitofrontowe, reak 
cyjne, wuercnowskie elementy". 
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Zebrany aktyw zobowiązuje się 
wziąć czynny udział w budowie przy 
szłego domu zjednoczonej partii. 

Pietrzak- konfidenl Na zakończenie zebrani odśpiewali 
Miedzynarodówkę i Czerwony Sztandar. gestapo 

skazany na karę imier.ci B11dujemy wsaólny dom 
Na wznowionym w dniu 17 bm. po podziemnej nie wymaga komentarzy. ogłosił wyrok, mocą którego Józef Pie- Wszyscy pracownicy Powiatowego Zwląz-

ł k t ł 'l ku Gminnych Spółdzielni „Samo~moc ?.hl.op kilkudniowej przerwie· procesie przeciw Gdy weźmiemy pod uwagę pozosta. e trza:k s ·azany zos a za wspo pracę z ska" w Kaliszu _ celem uczczenia zbliżaJą-
ko b. konfidentowi Józefowi Pietrzaka- meldunki nie będziemy ·się dziwić, że o- gestapo na 15 lat więzienta, a za dzia- cego się święta Pracy (l Maja) zebrali wśród 
wi„ o którym pis~liśmy w swoim czasie, skatżyciel ~ubliczny podpr~kurator Pa- łalnoś~ ,n~ szkodę osób prześ:adow?-- siebie kwotą złotych 37.892 (słownie z.łot!ch 

"' przeslu~h~no ~woch dodatk?wo_ wezwa- "!'l17czy~ zażądał dla cskarzonego kary nych ~ sc~gaD:ych przez okupa~yJn.e wła- trzydzieści siedem tysięcy, .osiemset dziewięć-
nych sw1aclkow. Następme tłumacz sm1erci. dze mem1eckie - na karę snnerc1. dziesiąt dwa)

1 
którą złożyli na ręce I sekre-

przysięgły adw. Jaźwiński podał do Po krótkiej naradzie Sąd w składzie: Łącznie skazany został na karę śmier I tarza Miejskiego Komitetu P. P. R. ob. St, 
wiadomości sądu treść meldunków, przewodniczący - Sędzia I. Krawiec, ci oraz pozbawienie praw publicznych i Gorgola, na budowę gmaehu ~la '~ładz. cen-
składanych przez Pietrzakll. w kaliskim ławnicy - W. Jóźkowski i M. Zeltman honorowych na zawsze. ralnych przyszłej Zjednoczone] Partii. 

ge;~~~~ż donosiliśmy, meldunków tych D z ·1 5• wy b 0 r y w o d d z ; a I e · ·11 :-p z p O łł r 1 złożył oskarżony 52. N ajcharaktery- I 
styczniejszy z nich to meldunek, w któ- . 
rym Pietrzak donosi, że został przyjęty Dnia 22-go bm. odbywają się wybory T. Matuszkiewicz znany jest ze swej ny, pracowity i uczciwy - mówią 0 mm 

do Rady Zakładowej w Oddziale II-im pracowitości i uczynności. Trzeba ko- Matuszkiewiczowi nie tr~ba patrzeć do organizacji podziemnej, dzięki cze- n" a ręce _ to swo' J. chłop". , d ,-dl t PZPD-7. Są to drugie z kolei w tym mie muś mieszkanie załatwić - do Matusz-
mu będzie mogł ostarczac a ges apo b d R d z kład . k . k b . k' Dobrze by si·ę stało, by t. ym razem o. • siącu wy ory o a y „a oWeJ w iewicza, dziec o potrze u3e wypraw 1 -dokładnych i wyczerpujących danych ° Kaliszu. - Matu~zkiewicz pomoże, zostać się go bok tow. Matuszkiewicza stanęło kil· 
polskim podziemiu i jego zamierzeniach. 84 robotnic i robotników Oddziału II dzinę lub dłuzej po pracy - gdy potrze ku podobnych mu ludzi. Wiad.omo -

To też nic dziwnego, że w aktach spra w dniu dzisiejszym w godzinach popo- ba, Matuszkiewicz zostaje i pracuje. Je- wspólnie więcej i lepiej się zrobi. „ 
wy znajduje się dokument, w którym łudniowych wybierze nową Radę Zakła go nazwisko przy okazji wyborów do Wśród członków nowej Rady znalezc 
gestapo mówi o Pietrzaku: ,,Jest nieo- dową. . Rady Zakładowej - v<.rymieniają i bez- się więc winna kol. Wanda Witczak, ~e,.. 
ceniony, zadaje sobie wiele trudu celem Dotychczasowa Rada Zakładowa - partyjni i członkowie bratnich partii ro tlarka członkini ZWM. Wśród pracu3ą
wyszukiwania członków ruchu oporu". choć cieszyła się naogół uznaniem zało- botniczych i . dyrekcja. cych kobiet w Oddziale II-g.im ·naj~ę
Ta lakoniczna przez gestapo kaliskie po gi, posiadała właściwie jedneO'o tylko Pończosznik z zawodu _ tow. Ma- cej jest młodych dziewcząt 1 młodocia· 
zostawiona wzmianka w zestawieniu z czynnego członka. Był nim pr~ewodni- tuszkiewicz w trzech kolejnych etapach nych robotnic . . Jest rzeczą konieczną, 
wyżej przytoczonym meldunkit>m zł5rod I czący Rady - tow. Tadeusz Matuszkie- współzawodnictwa pracy zajmował by robotnice te posiadały w Radzie Za-
niarza o przyjęcie go do organizacji wicz. pierwsze miejsce. Jest młody, energicz- kładowej swą przedstawicielkę, która 

zainteresowałaby Radę Zakładot'Vą i Dy 
rekcję sprawą kursów zawodowych, 
szczególnie potrzebnych młodszym ro
botnicom. A p~za tym zajęłaby się stwo 
rzeniem dotąd nieistniejącej Sekcji 1'llo
dzieżowej przy Związkach Zawodowych. 
Kol. Witczak Wanda jako aktywistka 
młodzieżowa mogła by wnieść wiele ży
cia i inicjatywy do przyszłej Rady. 

Żqcie §portowe Kali§za 
W rozegranym w niedzielę na boisku Sta- sny na met:zu niedzielnym. 

dionu Miejskiego S. T. mec.zu piłkarskim z Jeśli chodzi o 0cenę poszczególnych gra
cyklu rJzgrywek o mistrzostwo klasy A TS czy, to zas1dniczb nie ma kogo wyróżnić. Je
„Prosna" doznała niespodziewanej ale zaslu- dynie Kuc?:yński w bramce był jak zwykle 
żonej porażki od KS „Polonia" Leszno w sto- na poziomie i za puszczone bramki winy nie 
sunku 0:2 (0:0). ponosi, a w obronie Zieliński wyróżnił się 

l\Iecz niedzielny pogrzebał właściwie na- pracowitością. 
dzieje „Prosny" na zdobycie mistrzostwa swej Drużyna gości zaprezentowała się dobrze, 
grupy. mimo wystawienia trzech juniorów. Akcje ata_ 

Niezależnie od niedołęstwa poszczegól- ku były płynne i każdt. z nich kryła w sobie 
nych graczy „Prosna" rozegrnła mecz źle tak- groźbę bramki, tym bardziej, że gracze ci nie 
tycznie - pozwalając narzucić sobie górną bali się strzelać. Najlepszą jednak formacją 
grę, przy której wybitną przewagę mieli go. Polonii była ob-rona i bramkarz, który skute
ście. W zespole kaliskim brak było również cznie inte:-weniowal w kilku b. trudnych sy
szybkości, poszczególne akcje ataku czy po- tuacjach. 
rr1ocy nie były przemyślane i ustawicznie się Drużyny wystąpiły w składach: TS „Pro
rwały, szwankował również stopping i opano- sna.": Kuczyński, Zieliński, Jackowski, ·Bra
wanie piłki nie wspominając już o kryciu szak, Walczyński, Słomian I, Wybieralski, 
przeciwnika, czego nie pilnował żaden z Pro- Czerniak, Stańczak, Radomski, Słomian II. 
śniaTzy. Gdy dodamy do tego jeszcz.:! zupełne KS ,Polonia": Nowak, Heinsch, Lepka, Dę
niedołęstwo strzałowe ataku, który kombino- bowski, Hajduk Marszałek, Łucki, Janko
wał i podawał jeszcze na kilka metrów pod I wiak, Skrzypczak, Witek, Eli.J.'lski. 
bramką przeciwnika - otrzymamy nieweso- Do przerwy gra była naogół wyrównana, 
ly obraz, jaki pokazała nam drużyna Pro- jednak wy;:;ilki obu drużyn nie doprowadziły 

do zdobycia bramki. Po przerwie Polonia na
rzuca silniejsze tempo i w 19 m. prawoskrzy
dłowy Polonii, Eliński, po ładnej kombinacji 
całego ataku i solowym przeboju strzela z kil 
ku metrów nie do obronienia. Jest 1:0 dla 
Polonii. W 5 m. potem1 po rogu bitym przez 
Polonię piłka odbija sie o wewnętrzną stro
nę słupka i nogi stojącego w bramce Słomia
na I, jest przez moment w powietrzu po za 
linią bramkową, Słomian I wykopuje, nie
stety, sędzie odgwi.::duje gola i jest 2:0 dla 
Polonii. Sędzia spotkania p. Losiak z Kościa
na - dobry choć zbyt drobiazgowy. Pięrw
szą bramkę umał, choć padła podobno z wy-
raźnego spalonego. -

• • • 
W PRZEDMECZU K~ OMTUR III POKO

jllAŁ PEWNIE TS PROSNA III (3:0) 
W trzecim z kolei meczu o wejście do fi

nału rozgrywek o awans do klasy A SKS 
, Społem" przegrało z Wiktorią z Wrześni 

Gdyby tow. Matuszkiewicz znalazł się 
w nowej Radzie ,.; towarzystwie \vykań
czarki -- Zofii Kryszak i · cewiarki, 
przedwojennej robotnicy, Marii Wietec
kiej wtedy po raz pierwszy można było· 
by powiedzieć, że w oddziale II-gim na
reszcie jest prawdziwa Rada Zakłado
wa. 
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Ogłoszenia drobne 
HERCZYŃSKA Zofia, zgubiła legi· 

tymację Związku Zawodowego Spół· 
dzielców nr 31494. 50-K 

0:2. Porażka .ta wydaje się przypięczętowy-, ZGUBIONO książeczkę Ubezpieczalni 
wać ostatecznie los drużyny kaliskiej, która Społecznej w Kaliszu na nazwisko Kras 
nie może już chyb::t marzyć o awansie. ka Józef z Kalisza. 56-K 
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MARIA BILI:NSKA-RIEGEROWA-BOBDAN ze sportu 
WODICZKO 

Jak już donosiliśmy, na jutrzejszym kon-
cercie symfonicznym wystąpi gościnnie znana 1 Vilo ,Gto1 luo•o 

.• 'U ~:-·9.· ·'."'B • V Za 10 dni Start! pianistka polska Maria Bilińska-Riegerowa, "·" ••11r ·, tJ' Ałll A iy::i. kt&a odegra z akompaniamentem orkiestry .-•1 "' 
dwa dzieła Chopina: Wielkiego Poloneza Es- ~ 
dur ze wstępem Andante spianato, oraz K'ra- t/Rł.JD . _/ · • 
kowiaka w formie Ronda. , F·:JA.v,.,o,.._ ••• „•• 

Program zawiera prócz tego sławną uwer-, PR4GA Przedstawiamy kolarzy CSR, Jugosław , Bułgarii i Rumunii 
w międzynarodowym wyśctg,, Warszawa - Praga - Warszawa 

turę Glinki do op. „Rusłan i Ludmiła" oraz 
pogodną VIII Symfonię Beethove11a. Orkie-

1 strą dyrygować będzie kapelmistrz Filharmo- I 
nii Bałtyckiej Bohdan Wodiczko. Bilety do 
nabycia w kasie kina „Bałtyk", Narutowicza 
nr 20. 2607-k 

TEAT!flJ/ 
PANSTWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś _z powodu próby generalnej ,.Ot21la'' I 

teatr meczvnnv. 
ARCYDZIEU) SZEKSPIRA 

NA SCENIE P. T. W. P. 
Wczesny renesans - Wenecja, Cypr - oto I 

czas i miejsce akcji „OTELLA". Tę jedną z I 
najpiękniejszych tra!!cdii Szekspira zobaczy
my już w sobotę, dnia 24 b. m. na scenie Te- 1 
atru Wojska Polskiego. Oprawę sceniczną i · 
kostiumy skomponował Otto Akser. Główne 
postacie tworzą: Leon Pietraszkiewicz (Otel
lo), Henryk Borowski (Jago) i Halina Kosso
budzka (Desdemona). Reżyseruje Henryk Szle
tyński. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 15 i 19 min. 15, „OMYŁKA'". 

Wszystkie miejsca wyprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głusz
kówna, Wanda Jakubińska, Michał Melina, 
Danuta Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reży. 
seria Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb
kowskiego. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 

godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA'', 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Ostatnie 4 dni! Nieodwołalnie dci niedzieli, 

dnia 25 b. m. włącznie „AMBASADOR". 
Barwna groteska dyplomatyczno - satyryc.z.na 
Z. Gozdawy i W. Stępnia. Udział bierze cały 
zespół „SYRENY'', balet i orkiestra. Pocz. 
przedst. o godz. 19,30. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. . 

W środę, dnia 28 b. m. premiera komedii 
„Dobrze skrojony frak". 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BiEG''. 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak-

cyjny pod dyr. Din-Dona. I 
ODBUDOWA KABLA Warszawa - Olsztyn. 

Do ważniejszych robót, jakie Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów prowadzi obecnie w za-

. kresie odbudowy dalekosiężnych kabli pod
ziemnych, należy odbudowa kabla podziem
nego 112 parowego 0 dł. 250 klm na odcinku 
Warszawa - Ciechanów - Olsztyn. Kabel 
en razem z odbudowanym już odcinkiem Ol
sztyn - Malbork stworzy drugą drogę ka
blową z Warszawy do Gdańska i Gdyni. 

Komendant stał obrócony plecami ao Hein
za i przypatrywał się sobie w lustrze. Naczel
nik. gestapo niezdecydowanie stał na progu, 
nie wiedząc co począć, Jego prawa ręka błą
dziła w kieszeni. gck1e Heinz s c hował piecząt 
k:ę. To wystarczyło, aby ślcdzacy każdy je
go ruch odbity w lustrze von Launitz głośno 
zawołał. 

- Nim odej,dziecie stąd, Heinz oddajcie mi 
pieczątkę gestapo, którą w te.i chwili się ba
wicie. I, wybaczcie poufałość, mała uwaga. 
Jesteście ·zbyt roztargnionym, aby mierzyć się 
siłami z takim przeciwnikem jak ja! 

Heinz aż podskoczył z oszołomienia, 
- O jakiej pieczątce mówicie? Co to wszyst 

ko oznacza? 
- Nie bądźcie błaznem. Heiniz! - zawołał 

komendant .• patrząc mu prosto w oczy. Prze
cież, dobrze widzialem. jak schowal;ście pie
c:zątke. A te raz wid.7inlem ponownie 1ak nią 
się bawiliście . Al e ja hawilem się przez cały 
c..:as waszym kosz tem. I znów was oszukałem, 
mój biedny Heinz! Jednak nie jestem Launitz 
- jestem Jakowlew! 

<i:hłód metalu otrzeźwił Heinza. Blyskawicz-

! 

~~ t ;. tiu ących 
WARSZAW A drużyn na oba wyścigi przedstawia się nas·tę-

(obsł. o\qł.). - Eokti- pująco: 
pa k'O'}a-rzy jugo- SKŁAUY DRUŻYN CSR 
slowiaii&kicłi ik.1ó- Wy;ści9 Warszawa - Piraga: I-s.za drużyna: 
rzy będą stairtować Vesely, Cibula, Bohdan, Pavlais; II-ga druży-
1v wyściigu ·WaT- na: Bru:zek, R.i<l.k.y, Zika, DolezaJik, Loos. Indy
~.z,awai - Pragd. - IW1ciua:lni-e 6tartują: Kova.nda, Public..1<y, Ma,gu
Wa•rszawa, przy~e ... ~ Rost, Faigi (Capek.). 
dzie dó st<>HC}1" Wyścig Praga - Wairszawa: I druży.na: 
CzeahosJ;9cwacj~ t'# 911vojko, Sooitk, Kebnc, Pavic, Siaogal; II dru
dniu 24 bm. z Jtt· •zyn-cr: Ąubracht, Holubec, Pataglła, Bartos, Vi
gosłaiwii przyje. can'l i'n.d-y'WQdualntie -- KJejav, Herceg, Ve,ver
dzie 20 ikołarzy ;i. 6 iJ<.a, Stepa.nek, [{Qlll.airek (Bartune1c). 
o6ób towaT.zyszą. 
cych e.k:i;pie Wir~ KTO PRZYUEDZIE Z JUGOSŁAWII? 
z pr.zedistaw.k:ieleńt BułgaT.ia z·awiiadomila KomHet Organi.z.a-

E. Norhadian KFirSe~i-'!.n~ -.- 10~10.tł~ oyjJly :wyścigu, Tie Ę)I'ZY•śle 16-tu z•awodnilk.ów, 
~ ~~ "" "'" OJ;i.y czym 6-eiu 6i1:airto1Wać będzi·e indywiduail-

5-krotny mistrz Rumunii rzy jugos.łowilań· ~. Rumullllia 111atomiast ma być reiprezentowa• 
. . skich uda 1Się po· alii przez 10-du ikollaorzy. Ze w.zględu !!!!a odby-

c1ąg1em do WaJrs:z.~wy, dokąd_ P;-Zy.bę.dą 26 b~. !Wająoe się obecnie eliminacje, maijące na celu 
W~az z kolan·affil JUgosłowIBn~:m1 przY'.Je· lUSbalenie d1'UIŻyn 111airodoiwych it.ych krajów, na
az;e do .wa_rs:-awy 15 za":'odmkow .C:esk•ch zwiiska zawodnlików nie są jeszcze :miane. Z 
kto~zy rowrnez wezmą udział w wrsc19u 111al Ju.gosłaiwi.i spodiziewać"&ię n.a:Ieży m. in. PTZY· 
•trasie Wa·r6Zawa - Piraoga. ja:z.du: Podreckiego {;.Party:zfil'lt"), Prosillnka 

Ustalony przez czeską Unię K'O~iMską skł< l (,,Sfoven" Za eb), S'tra.sin-a (,,Dynamo" Za· 

li' Hatowica.ch, tak jak UJ W ar ~;,t.awle ••• 

grzeb") i Zo·rka („Me'la.lac" Belgrad). Kolairze 
ci mają w swej ikaTierze .naj>w.i·ęcej !rulocesów; 

Podrecki zd'Obył w ubiegłym roku misitno
stwo na Igrzyskach Ba1łik!ańsik:tici1 w wy;śoiga.ch 
szosowyc.h, oraz jest mistrzem 15zosowyim Jugo 
slaw;i. Pirosi.nek, drugi · w ubiegłym roku na 
Igr.zyskach i na mistrzooSJtwaoch Sołowi•ańskich w 
Prad-ze, wygrał bi<eg dookoła Rumunii oraz !WY
ściog Belg~d-Budapes.zt. Stras&in zajął h'zecie 
miejsce w Igrzyskach oiraz zdobył wicemistrzo 
stwo Jugosławii. Zoric j€St zesz.łoro=ym gór 
ski'm mistrzem Jug9sła,wii i Serbii. 

MISTRZOWIE BUŁGARII I RUMUINH 
Spośród ozołowych ikolarzy bułga'l"Siki.iCih wy 

mienić na•leży: Mitova („SpaTta" Vama) - &i<e 
dmiok•rotnego mi.6tr.za Bułgairil, Kom;tantinova 
(„Liofl.lbiSilav" Bourgas), An9e1o'Wa („~Hst" 
Sofia), oraz obiecującego koilaT.za, 24-letniiego 
D.imowa {„Lev<S:ki" S1Jiven). Kapiltanami drużyn 
będą K'Onstantinov i Mitov. 

Wśród ikoliarzy rumuńskiclt startoiwać będą: 
5-krotny mistrz k.rąju No'l'hadian, lk.itóry był 
czwcu:tym w ub. roku na Igr.zyskach Bał>kań
skkh, a w Mi roku wygrał wyścig dookoła Ru
munii, - oraz Niculescu, 5-k.rotny mitst'l"Z Ru
ll1JUnii w biegacll na przełaj (kolaTs'kkh). 

Czesi. strzelali ale mało trafiali 
Janik moralnym zwycięzcą meczu Praga -Śląsk 

W uzupełnieniu podanego wczo{aj wyni
ku meczu piłkarskiego Praga - Sląs!k: pod'a.· 
jemy dalsze szczegóły tego spotka!lliia, kit.ó:re 
wywołało wielkie za.interesowanie w całej Po1, 
&ee. Przypominamy wynik 2:1 dla Sląs!k.a. 

Drużyny wystąpiły w następujących skła
dach: P!faga - Kabkek, ZaJStera, Kotlar, Ko~
skv, Ma·rko, Koll!be!k, Bradaoc, Samberger, Bi
ca~. Cejp, Ko;kstei.n. Po przerwie zamiast Koit· 
lara grał Kocourek, Koubka zmienił Brada<:, 
a na lewym 6krzydile miej,sce Braidaioa rz,ajął 
Hronek. W dwunastej miilmci<e po ipr.z:erwie 
wskutek kontuzji opuścił boi-sko Cej;p; 7!as•tąpiq 
go Vace!k. 

Sląsk - Janik, Jamiuda, Gebur, Suszczyk, 
Andrzejewski, Gajdzik,~ Przecllerka„ Muskała, 
Aliszer, Pytel, Barański. W trzeciej minucie po 
przerwie kontuzjowane.go Andrzejew&kiego 
ząstąpil Bartula. W trzy minuty później Al
szera wymienił Spodzieja. 

JANIK 

JANIK NAJLEPSZY 
Z drużyny ,zwycięskiej wy

różni! się bramkarz Janilk, któ
ry głównie przyczynił się do 
zwycięstwa. Po pr.zerwie Cze· 
si strzelałi banizo ci:ęsto, lecz 
Janik zawsze był na miejscu. 
Przyznać trzeba, że w kiłkru, 
zdawałoby się, beznadziejny;ch 
.sy'luacjach, .pomocą dla bram
karza był pech strzałowy Cze
chów. W obronie, grającej bez 

Uwaga kolarze Z. K. S. „Odzież" ! 
Podaje się do w;adomości ws.zy.sbkim ko

la•rzom Klubu Sportowego „Odzieil", że wybór 
kiiernwni·ctwa sekcji tkolarskiej odbędzie się w 
dniiu 23 kwietni.a 1948 roku o godzi·niie 18.30. 
Obecność wszyistkich członków o•bowiązkowa. 

~Tz.utu, Janduda i Gehu.r stanęli na wysoko· 
50i. Żada'llia. Z pomocni1ków lepszym był Sum
c.zyk. Gaj-dzik g,rał popra'WJlie. Motorem aitaiku' 
byili obaj łąoznicy Pytel i Muska.Ja. Spod.7,ieja 
ik'tóry zastąpił Als;zera, wypadł słaibiej od swe 
go poprzednika. Ze s.krzy<lłowych lepszym 
lbył P!fz.echerka. 

I ZNÓW BWAN 
W drużynie cze5kioej w a.talku wyiró~nił Stię 

Bi~n. iktóry jednaik pecihowo strz~lał. Bre.m
k!MZ bronił ;pewni-e i nie <ponosi winy za iPU· 
szczone bramki. Najsłabszą linią drużyny była 
obrona gości, iktóra grała dość ostro, co S!PO
wodowało korutiuzję ikii•lku ip<JJsklidl zawodni
ków. Pomoc i atak grały pop-rawni<e. Ze &krzy 
<ifowych -lepszym był Kok.stein. 

Automobiliści 
ada do. Poznanra 

Automobilklub Polski Oddział w Łodzi 
zawloidamia, że w dniu 24 kwietnia br. Od
dział Wielk.opol&ki A. P. oir9ani7illje :i:jazd pla
kie·t<iwy do Poznania z okazji Targów Między
naTOdOoWych. 

Zafożenie zjazdu przebycie największej ilo
ści kilometrów w najkrótszym cza5ie. Trasa 
dobrowolna. 

Zapiisy i informacji udz.iela A. P. Odd:ziiał 
w Łodzi, ul. Kilińsiluego 61 (tel. 272-81), w 
godz.i.nach 18 - 20 . 

BAR.BARKA DAŁA SIĘ SKUSIC„. 
OTTAWA (oibsl. wł.) Barba•ra Allln Scott, 

mis,tn.yni świata, Europy i Kanady w jeździe 
figurowej pań n.a lodzie zdecydowaiła się 
przejść do oho·zu z·a:wodowców. 

JAK PADŁY BRAMKI? 
Bramiki padły w następującej ik.OilejlllOŚci: 

w 21-ej minucie Bicain wysba.iwił Cejpa, lk'tóry 
:i: odległości S m. strzelił w lewy ITÓ{J eboik bea; 
if~dneg~ Ja.nim. W 30-ej miinucie pa.da wy
rnwnan1e .przez Alszera, ik.tó:ry z dwóoh m<e
trów lokuje piłkę w soiaJtc.e. W 31-ej minucie 
rrot iwoolny z o•dległo:ści 20 m. Pfitel rz:amienil 
siilnym plasowanym strziałem w drugą bram
kę dla Slą.sika. 

Pisarski poważnie 
kontuzjowany 

Pisarski 

:Po flli.ałoWym spotkwq s 
Za~órskim. PlsM&k.i ~<>stal 
zibad<my .pnez lekarza. ktStjr 
stw:ieird7Ał pęknięcie żebra 
przy ikJI'ęg06łupie po !!liepra
wi<lłoiwym ciosie w nerki, Po 
tym udemeniu nastąpił we
wnętTzny wylew k<rwi. 

Kmaoja Pisa,rSk.iego poł-Pwa 
.~.„o·ro 2 miesięcy. 

TRENINGI BOKSERÓW 
. 1:reniru:ri sekcji boik.Jser&kiej ŁKS-u odbywa
Ją się n.a własnym boislw w pcmiedzie.łki, &ro
<ly i pią'}ki o godzilllie Hl. Zarząd seikcji wzy· 
wa. wszyisl!k.ich zawodników o pun:kitruał>ne ;i ire
gulame uczęsz;c7lain,ie na treni!Jl.gi. 

TtiJfJDml~ 
Qjąse.1, n w4.111aa+p1 ... - #*& 

1 9 łem wasz rewolwer. Dałem wam swój, nie na· I ny drab w mundurze SS-owca, który przy 
bity A wasz - leży tu, - i komendant pokle najmniejszym jego ruchu kładł mu na rafii.o-
pał ~o sw~j:i kieszeni. . na wielką łapę. 

Hei?z wsciekle ~atrzał na . teg? dziwnego Ale najstraszniejsze przeżycie jeszcze eze-
człowieka, obrzucając go spo]rzemem zaszceu- k 1 H . p · d t t • · 
tego zwierza. a o. na emza .• rzerazoi:y .o os a .:cznosc1, 

- Bądźcie lojalnym i rozumnym graczem, _ musiał wysłuchac następuJąCeJ relacJ1. 
rozkazał Jakowlew - Dajcie piecizątkęl - Melduję posłusznie, towarzyszu naczel-
Drżącą ręką Heinz wyciągnął z kieszeni pje niku, - rozległ się czyjś radosny głos, - że 

czątkę i podał ją, nie mówiąc ani słowa, Wy- więzienie już się znajduje w naszych rękach. 
glądał nawpół przytomnie. Oczy jego przy- Wypuściliśmy wszystkich naszych na wolność. 
brały niemal obłąkany wyraz. Jednocześnie, zakończyliśmy minowanie 

- A jednak, przewide:iałem wszystko do-' 
b wszystkich składów i ważniejszych instytucji, nyrn ruchem wydobył rewolwer z futerału rze, - zauważył Jakowlew, zbliżając się do 'd . h . 
b . k w· d · ł · b d · · 1 f znaJ UJącyc się na terenie śródmieścia. Wy-i głośno zawołał, celui·a.c wprost w pierś ko- mr a. - le z1a em, ze ę z1ec1e te e ono-
wa • d R ""l b d ·~ · b • ł buch nastąpi o godzinie drugieJ· minut dzie-mendantowi . c o urn.., a, a y uprze zi.,- go, ze y mog 

- Ręce do góry, przeklęty szpiegu! 1, 0 ile ratować szyfr. A teraz - proszę odpoce:ąć sięć. 
życie :i jest drogie, mtilczl-s·zybko zbliżył chwilę. Później dokończymy naszej ciekaweJ - Widzisz, Andrzeju, - wesoło zauważył 
siE; do telefonu i lewą ręką podniósł słuchaw rozmowy Będę teraz nieco zajęty! Jakowlew, szczerząc zęby w szerokim uśmie. 
kc;, nie spuszczając z oka Launitza, który z u- - Ty„ .. wcielony diable.:: ty::. - zdołał tyl chu, - a ty wątpiłeś czy osiągniemy powo•_ 
śmiechem podniósł ręce do góry.-Hallo' 224! ko wydobyć z siebie zdusizonym szeptem dzenie... A gdzie jest Hanna'! 
Panie obersturmbnhnfuehrer? Tu mówi Heiwz Heinz i runął zupełnie wyczerpany na tap
Jestem uwięziony przeiz Launitza w jego gabi czan. 
necie. To nie jest Launitz, to _ partyzant Ja- To, co stało się dalej, wydało Się Heinzowi 
kowlew, Jego ludzie w tej chwili rewidują iakimś nieprawdopodobnym złowieszczym ko
moje miesz'kanie. Szukają s-zyfru. Proszę wy- szmarem. Pokój zapełnił się mnóstwem ludzi. 
słać tam naszy~h żołnierzy. Szyfr jest schowa- Wszyscy bylj. przebrani za policjantów, żoł
ny za portretem fuehrera, który wisi w salo- nierzy, oficerów niemieckich oraz gestapow
nie. Za portretem znajduie się specjalny safes. ców. Ale wszyscy mówili wyłącznie po ro-
Proszę tylko nie tracić czasu! wjsku. gdy~ byli to przebrani partyzanci. 

- Dosyć, Heinz', dziękuję Ila informacje. Jakowlew wysłuchiwał ich krótkiego spra-
Nareszcie wiem, gdzie schowaliście szyfr. -
powiedział irngle Jakowlew, opu~zczając ręce. wozdani,a, wydawał rozkazy i dyspozycje. 

Heinz momentalnie nacisnął cyn9iel, ale Hei~z musiał n?. whlsne oczy obs~rwować, ja~ 
strzału nie było. wypisywano roz?e do~umenty l przepust~1, 

- Schowajcie. rewolwer •. - uśmiechnął .się I na. ktorych st~wi.ano pi~c:ątkę ges~apo. Nie 
Jakowlew, - me jest nabity. Nie zauwazy- mogł ~oruszyc się z m1e3sca, gdyz na roz
liście nawet w edenerwowaniu, że zamieni- kaz Jakowlewa obok nieg:o usiadł iakiś ogr.om 

- Jestem tu, towarzyszu majorze, - usły-
szał Heinz znajomy głos. · 

- Przywitajcie, Heinz, starą znajomą, -
Jakowlew nagle przypfmniał sobie o więźniu, 
- to Kowalenko, pamiętacie, którą własno
ręcznie rozstrzelałem. Zmartwychwstała, jak 
widzicie. No, Hanno, opowiadaj, co wiesz! 

Kowałenko w zwięzłej formie opowiedzia
ła Jakow'lewowi wiele ciekawych rzeczy. Na 
same i9h brzmienie ciarki przeszły Heinza„. 
Młoda partyzantka oznajmiła, że auto gene
rała Scherwitza znajduje się już w pobliżu sie 
dziby komendanta. Ochronę Scherwitza sta
nowią partyzanci, przebrani w mundmy nie.i 
mieokie. 
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